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Wyłączne zastępstwo 
na zachodnią Europę: 
M. DUKES, Następcy 
WIEDEN I,— Wolizeile 16. 


ED Wici 
Wa SswWwIiddiy. 


Kraków, 31 lipca. 

Kiedy przed wielu laty car rosyjski 
przybył do Wiednia z jedną ze swoich 
licznych w. swoim czasie wizyt, dla za- 
bezpieczenia jego „uświęconej* osoby 
pnzed jakiemś niepowołanem zbyt mo- 
enem poświęceniem polieja wiedeńska 
mejekła się do następującego triku: uli- 
eami, na których były wystawione ho- 
morowe kordony wojskowe, jechał uro- 
czyście jakiś biedny człowiek, którego 
neharakteryzowano na cara i który ca- 
łą drogę mechanicznie salutował i u- 
śmiechał się bezmyślnie, imitujące mo- 
mansze zadowolenie z powitania, a ró- 
wmoczęśnie prawdziwy car w zamknię- 
tym powozie bocznemi ulicami został 
zawieziony na miejsce przezmaczenia. 

Przypomina się ta historja obecnie 
przy czytaniu, jakich to podstępów u- 
żyła policja wiedeńska, aby tylko bez- 
piecznie wywieźć z granie swojej repu- 
bliki innego nie tyle „uświęconego* 
ile mocno naznaczonego, a w dodatku 
całkiem nieproszonego gościa, miano- 
wiele byłego ezerwonego dyktatora 
Węgier — Belę Kuna. | 

Przed przeszło trzema miesiącami 
schwytano go w Wiedmiu na tem, że 
mając wzbroniony pobyt w Austrji, za- 
mieszkał jednak w tem pięknem mie 
ście pod fałszywem nazwiskiem i pro- 
wadził konspiracyjną robotę dla wy- 
wołamia rewolucji socjalnej na Wę- 
grzech tudzież w innych krajach., Wy- 
krytego aresztowano i wytoczono mu 
proces o dwa występki: przekroczenie 
zakazu osiedlania się i fałszywy meldu- 
mek, Skazano go za to na trzy miesiące 
więzienia, zaliczając do kary dwa mie- 
siące więzienia śledczego, 

Zaraz na początku Śledztwa rząd wę- 
gierski zażądał oficjalnie od. rządu 
austrjackiego wydania mu Beli Kuna, 
jako swego obywatela, który w Buda- 
peszcie byłby pociągnięty do odpowie- 
działności za zbrodnie o wiele większe, 
jak bunt, wielokrotne morderstwa, ra- 
bumki, kradzieże, fałszerstwa, jednem 
słowem przynajmniej za pół całego ko- 
deksu karnego. 

Rząd austrjacki podobnie jak za po- 


SVATOPLUK CZECH. 


JAK SIĘ CZYTA POEZJE? 


(Z „Drugiej księgi powiastek i szkiców prze- 
łożył R. Z.) 
(Dokończenie). 

Po długiej chwili zdjął profesor okulary, ob- 
tart je bardzo starannie, włożył je znowu o- 
strożnie na swój nos orli, odkaszlał i — zno- 
wu milezał. Miłczał, a włosy jego brody zmie- 
mrały się pod jego palcami w jakiś dziki czar- 
my chaos. Ale coraz częściej zabiegały jego 
oczy w bok ku milczącej pannie, która rów- 
nież ku niemu zezowała z wyrazem naprawidę 
szelmowskim. Ostatecznie spuścił rękę na pier- 
Bi, zatrzymał ją tam chwilkę, za okularami 
błysnęły oczy a z ust jego wymknęło się py- 
tanie: 

— (zy pani się czasem nie nudzi? 

Niespodziewane to pytanie wprawiło zmo» 
wu pannę Różę w kłopot, Zaczerwianiła się 
i wyjąkała: 

— Owszem — niekiedy. 

— (Chciałem pani — ciągnął dalej profesor 
niepewnie, wyciągając z piersiowej kieszeni 
książkę ozdobnie oprawną — chciałem pani 
ofiarować ten tomik poezyj, jednego z naszych 
poetów najpierwszych. 


nowi przez rząd węgierski, jakikolwiek 
niezmiem ie ciężkie, miały jednak niewą 
ipliwy charakter politycznych, wsku- 
tek czego wydanie go rządowi węgier- 
skiemu byłoby sprzecznie z prawem 
asylu. 

Belę Kuma zasądzono więc tylko za 
te drobiazgi policyjne, podczas rozpra- 
wy sądowej zastosowano najdalej idą- 
ce środki celem ochrony jego osoby przed 
jakąkolwiek próbą wymiaru na nim dy- 
letanekiej i samoczynnej sprawiedliwo- 
ści, a gdy w dniu 27 bm. upłynął ter- 
min jego kary więziennej, zastosowano 
cały ogromny aparat, aby nieproszone- 
go gościa cało i bezpiecznie odstawić 
tam, gdzie sam wyraził chęć powrotu, 
t. j. do Rosji sowieckiej. Już przed- 
tem porozumiano się z policją czecho- 
słowacką i niemiecką w sprawie ode- 
brania przez nie uciążliwego  jakkol- 
wiek nie mniej cennego cudzoziemca 
celem bezpiecznego przewiezienia go 
według ustalonej z góry marszruty do 
Swinenmünde, gdzie czekał na niego 
statek sowiecki „Hercen*. Policja wie- 
deńska umyślnie dla zatarcia śladów 
rozpuściła wiadomości, że Belę Kuna 
powiozą do Passawy, skąd dalej pole- 
ci już aeroplanem do Berlina, a stam- 
tąd do Moskwy,.ale. w  rzeczywisłości 
sześciu detektywów policyjnych, którzy 
odebrali go natychmiast po ukończe- 
niu kary w więzieniu wiedeńskiem, za- 
wiozło go automobilem na dworzec, u- 
sadzili go do osobnego wagonu pospie- 
szmego pociągu i odstawili do Lumden- 
burga. gdzie już agenci policji czecho- 
słowackiej objęli nad miłym gościem 
straż i opiekę i odwieźli go do Oder- 
berga. oddając go z kolei opiece policji 
niemieckiej, która tak samo z zachowa 
niem wszystkich środków ostrożności 
najkrótszą drogą odstawiła go na sta- 
tek sowiecki w Świnemiinde. Dziś lub 
jutro Bela Kun zdrów i cały, tylko mo- 
że jeszcze więcej otyły z braku ruchu w 
| więzieniu wiedeńskiem, wystąpi na Do- 
siedzeniu Kongresu Komintennu, aby 
umacniać w zebranych przekonanie, że 
Ewropa znajduje się w przededniu re- 
wolucji socjalnej, że zgmiły świat kapi- 
talistyczny zawali się lada dzień. I być 
może nie jeden z jego słuchaczy uwie- 
rzy w te zapewnienia, upatrując po- 


twierdzenie ich w tej „słabości ”, jaką 
mówcy okazały 


aż trzy kapitalistyczne rządy, zadając |rządzemia ludźmi, jest n 


sobie dużo trudu i nie żałując pieniędzy 
aby tylko pozbyć się niepożądanego 


gościa w sposób zgodny z prawem, a 
dla, niego bezpieczny. aż. 
Rząd sowiecki postąpiłby w takich 


warunkach całkiem inaczej. Burżuazyj- 
ny Bela „Kun dostawszy się w jego rę- 
ce, dawno leżałby już w masowym gro- 
bie z wielką kulą z nagana w potylicy, 
podobnie jak leży tam były niemieaki 
poseł komunistyczny, którego czerezwy 
czajka zastrzeliła niedawno za to tylko, 
że przybywszy do Rosji I poznawszy 
tamtejsze stosunki, zbyt głośno dawał 
wyraz swemu rozczarowaniu. 

W tym drobnym naogół wypadku za- 
rysowują się wyraźnie olbrzymie i nie- 
zmiszczaime różnice, istniejące między 
tymi dwoma światami, któremi są z je- 
dmej strony różne dyktatury i rządy 
oparte na gwałcie, a zdrugiej strony 
praworządne demokracje, 

Rząd austrjacki, na którego czele stoi 
ksiądz katolicki dr. Seipel odmówił wy- 
dania Bedli Kuna Węgrom, przyznał mu 
bez wahania prawę asylu, jakkolwiek 
nie można, ks. dra 'Seipla posądzić o 
ślad sympatji dia ideałów tego działa- 
Gza krwawej rewolucji. Sądy autrja- 
ekie zasądziły go tylko za drabiazgowe 
występki policyjne, jakkolwiek sę- 
dziowie wyrokujący z pewnością bez 
cienia uznania słuchali bombastycz- 
nych wywodów, z jakimi na rozprawie 
iiważał za siosowne wystąpić Bela 
Kun. Wreszcie polieja wiedeńska, 
która ma jeszcze w świeżej pamięci ze- 
szłoroczne wypadki wiedeńskie, towa- 
rzyszące spaleniu pałacu sprawiedli- 
wości, z najlepszą wolą i sprężystością 
postarała się o zabezpieczenie osoby nie 
miłego i uprzejmie za drzwi wyprasza- 
nego gościa. 

Czy to wszystko są objawy słabości? 
Nie! To są właśnie objawy tej niewzru- 
szonej siły moralnej, którą daje prawo 
1 praworządność. Natomiast wszelkie 


iezbitym dowo 

dem słabości. Nawet trybunał bolszewt- 
dki skazując niedawno na karę śmier 

ci jedenastu inżynierów w  głośnyn: 
procesie szachtińskim, przedstawił icin 
równocześnie Cikowi do ułaskawienie. 
Ale ta najwyższa władza bolszewick: 

wybrała z pośród tych skazanych pię 
ciu, którym łaski odmówiła. Poniewa 

byli to właśnie najmniej winni, ak, 
zarazem też i najmniej wybitni z po 
śród skazanych, przeto jest jasnem, 
że motywem zatwierdzenia i wykona- 

nia tego okrutnego wyroku była obawa 
przed własnymi demagogami z jednej 
stromy, a przed opinją inteligencji z 
drugiej. Wynałeziono więc „kompro- 
mis* i rozstrzelano pięciu najmniej wy- 
bitnych i najmniej... winnych. 

Rząd, który pisługuje się tylko albo 
terorem albo takimi kompromisami, nie 
jest i nie może być silnym, sam bowiem 
składa dowód, że brak mu tej siły mo- 
ralnej i tej podstawy niewidźialnej 
wprawdzie ale nie mniej tnwałej, którą 
daje jedynie prawo. Natomiast trzy 
praworządne demokracje środkowe 
europejskie złożyły świeżo nowy dowód 
swej siły, gdy bez jakichkolwiek obarv 
dla siebie zastosowały swoje prawo dc 
zaciekłego przeciwnika i wroga ich włe 
snych zasad, do głosiciela ideałów czer 
womego teroru. 

Przeciwieństwo dwóch Światów 
prawa i gwałtu wystąpiło tu z całą ja 
skrawością, w której o ileż mooniejszi 
i wyższą okazała się zasada prawa na 
zasadą gwałtu. To też stary ustrój pc 
trafi utrzymać zasadę praworządne 
demokracji, dopóty będzie mógł do sw 
ich najokrutniejszych wrogów stos 
wać tę delikatność i spokój. które pł: 
ną tylko z przeświadczenia o swojt 
własnej sile i niewzruszonej mocy. 

Zdenerwowanie, okrucieństwo i gwał 
świadczyłyby, że owa moc już się skor 
czyła i że oba te przeciwstawme świat 
już się dostatecznie do siebie zbliżyły 


okrucieństwo, które system bolszewieki aby jeden mógł być pochłonięty prze 
podniósł do godności jedynego środka | drugi. 


(ARE TERE EEEE TEE ZETA] 


Polska zgadza się na wznowienia rokowań z Litwa 


Warszawa, 31 lipca (AW). W dniach naj- 
bliższych rząd polski wwstosuje odpowiedź na 
propozycję Waldemarasa wznowienia roko- 
wań w plenum komisji polsko-litewskiej mię- 
dzy 15 a 20 sierpnia. Rząd polski ze swej stro- 
ny wyraża w zasadzie zgodę na ponowne ze- 


Londyn zaniepokojony zalargigi 
polsko-litewskim ? 
(Telegram własny „N. Reformy“). 
Londyn, 31 lipca. Dyplomatyczny korespon- 


branie się plenum komisji polsko-litewskiej. |dent „Daily Telegraph" dowiaduje się, jako- 


— Ach, dziękuję! — wyszeptała panienka 
i wyciągnęła rękę po książkę, Spojrzała przy- 
tem na profesora ukradkiem i dostrzegła prze- 
cież płomienisty rumieniec, który oblał w je- 
dnej chwili jego twarz zakłopotaną. 
Wtem załurkotał przed plebanją powóz, a 
niebawem wkroczył do ogródka proboszcz... 
Skoro się panna Róża kilka godzin później 
znalazła w swej sypialni i zaświeciła lampę, 
sięgnęła na piersi po książkę wypożyczoną i 
otwarła ją z ciekawością. Już przedtem zauwa- 
żyła, że wystaje ze złoconego brzegu tektu- 
rowa zakładka i myślała, że na niej znajdzie 
jaką niespodziankę. Otwarła szybko książkę 
na tem miejscu a wzrok jej padł'na wiersze, 
podkreślone mocno czerwonym ołówkiem, Czy- 
tała: 
Idź spać, ma gołąbko biała, 
i choćby we śnie rzuć na pierś moją 
gałązkę szczęścia zieloną | 


Qzvtała. te wiersze po kilkaknoć, książka wy- 
padła jej z ręki a przez głowę przelatywał ca- 
ły chaos myśli. Profesora postępowanie oka- 
zało się jej w świełle zupełnie nowem, nie- 
spodziewanem. jego zalklopotamie — żywy ru- 
mieniec — trzęsąca się ręka — pożyczenie tej 
ksiażki — i te wiersze, na które zwrócił jej 
uwagę zakładką i ołówkiem — nie, nie było 
watpliwości, że użył profesor poezy tylko do 
tego, aby jej stosownym wierszem dał poznać 


swoje uczucia, które ukrywał już «zas dłuż- 
szy pod maską obojętności, a do których wy- 
znania ustnego nie miał odwagi. Jakkolwiek 
przemyśliwała, zawsze wychodził z tęgo ten 
wynik niespodziany. A to szczególne wytzna- 
nie miłości napełniło jej serce gwałtowną bu- 
rzą tajemnych, nieznanych dotąd uczuć. Po- 
stać Ostrego stanęła przed nią w nowem, cza- 
rodziejskiem świetle, które zdjęło z jego twarzy 
wszelkie zmamszczki i cienie, a ukazywało w 
szlachetnych jego rysach wdzięki, których tam 
dotąd nie dostrzegła — okulary zniknęły, a z 
Pod fal ciemnych kędziorów patrzyły na nią 
Gzamne jego oczy smutno i tęsknie, jakoby ją 
nad przepaścią błagały o tę zbawienną zielo- 
ną gałązkę miłości.. To pewna, że ta prośba 
poetycka nie dała dobrej nocy panience, i że 
przewracając się na łóżku przez noc całą 
w burzy tych uczuć i myśli, wyszła nano z 
sypialni z bladem obliczem i głębokim cieniem 
pod zaczerwienionemi oczami. 

Przy obiedzie był profesor jakiś milczący. 
Obserwołała go tylko doraźnemi spojrzenia- 
mi, zdawalo się jej, że dostrzega także w jego 
twarzy ślady nocy nieprzespanej. 

Kiedy Ostry wieczorem wracał z przechadz. 
ki, spotkał się z Różą w ogródku. Zapłoniona, 
spuściwszy w dół oczy poduwała mu książkę 
drżącą ręką. 

— Ach, już ją pani przeczytała? — zapytał 
Jękliwie.. 


Milcząc przytaknęła głową. 

— A który wiersz się pani najwięcej podo« 
bał? — pytał profesor dalej 

— Pan go sam naznaczył — wyszepteło 
dziewczę i pochyliła główkę jeszcze niżej. 

— Doprawdy? Ten oto? — zawołał profe= 
sor z płomieniem w oczach i palec jego spo- 
czął w otwartej książce na miejscu zaxreślo 
nem. — Doprawdy? Mnie się podoba również 
najwięcej a to jedynie dlatego. żem w niem 
znałazł jedynie dobre i piękne supinum w ca- 
łej książce. Chciałbym przez wakacje napisać 
rozprawkę o supinum w języku czeskim i przes 
czytałem już mnóstwo nowych książek z ołów 
kiem w ręce, abym sobie przykłady mógł za- 
znaczyć. Ale takiego prawdziwego i pięknego 
supinum, jak tu: idź spać — krótkie a — 
w utworach teraźniejszych poetów i pisarzy 
wogóle to biały kruk! Ta miła a delikatna kras 
wędź na pięknym klejnocie naszej mowy, star- 
la się już prawie zupełnic w prostej mowie 
naszego ludu, a oto ani poeci, którzy powinni 
pisać językiem, wyrzeżbionym do najdelikał= 
niejszych rysów jego piękności, i oni nie meją 
iuż do niego zmysłu i poczucia. Niektórzy uni 
kają supinum ostrożnie jak czart krzyża, inni 
piszą je źie, a ten oto piękny wyjątek jest bar- 
dzo, bardzo cenny. 

O piękne supinum! 


Ed 
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by koła dyplomatyczne były ponownie O ie re zgodzie co do oceny postępowania rzą- 


nie zanmiepokojone z powodu konfliktu polska- 
litewskiego, , 
Dzrenńik pisze m.in, „Rząd 'itewski za- 
pewnią, że w twiendzeniach swych jest papie. 
rany przez kilka mocarstw. Warszawa zaprze: 
cza, jdkoby. się odbywała koncentracja wojsk 
na granicy. Część prasy polskiej może przy- 
puszczać, że Polska otrzyma na najbliższej 
wrześmiowej sesji Ligi Narodów wolną rękę 
względem Litwy. Nie jest jednak do” pomy- 
ślemia, by Radu Ligi zgodziła się na to jedno 
głośnie", - 
, Dziennik dodaje wreszcie, iż pierwszy raz 
jest Londyn zaniepokojony skutkami proble- 
niu wileńskiego. 


Jednomyślność prasy francuskiej 
w sprawie litewskiej. 


(Telegram wlasny „N. Reformy"). 


Paryż, B1 lipca. Nota ministra Sokala, od- 
p:erająca msynuacje Waldemarasa w sprawie 
mzekomych przygotowań zbrojnych przeciwiko 
Litwie, spotkała się ze szczerą aprobatą fran- 
cuskich kół politycznych. Cała prasa francu 
ska ogłosiła notę polską w dosłownem brzmie- 
mu, podkreślając tom jej niezwykle rzeczowy, 
pełen wymozumialości i uczciwości politycz. 
nej. 

„'Matin”* stwierdza, że mola polska wystar- 
cza, aby skargę Waldemąrasa pozostawić bez 
skul ku. 

Radykalna „Ere Nouvelle" pisze w związku 
z notą polską: „Jest to wyjątkowy wypadek 
'w historji dyplomatycznej świata, aby cała 
opinja europejska bez żadnego wyjątku potę- 
piła z taką jednomyślnością politykę rządn 
obcego“, 

Dotychczas nie zdarzyło się, aby „Journal 
des Debats“, „Populaire“, „Oeuvre“, „Figaro, 
„Quotidien“. i „Croix“ znałazły się w absolu- 


du litewskiego. Tylko Waldemaras nie rozu- 
me, że każdy inny mąż polityczny uważałby 
się oddawna za moralnie pogrzebanego w o- 
czach świata, 

oP streszczeniu opinii p. Hołówki i Szumła- 
kowskiego, stwierdzających rozbicie rokowań 
i gwaramtujących mimo to Litwie, że Polska 
nie znajdzie nigdy w obozie jej wrogów, „Ere 
Nouvelle" dodaje. że minister Zaleski pobil 
wszelike rekordy ludzi pobłażliwych i pokojo- 
wo usposobionych. Dziennik kończy uwagą, 
że sama nota p. Sokala już wysłarcza, aby 
przekcmać świat o nnędznej roli, jaką wziął 
ma siebie Waldemaras w sporze polsko-litew- 
skim. 


Berliński głos przeciw sowieckiej 


polityce w Kownie.” 


Berlin, 31 lipca (PAT). „Vossosehe Zig.“ 
odpowiadając na zarzuty „lawiestji”, jakoby 
benlińskie dziennik. ulegały polonoflilskiemu 
mastrojowi i starały się wplymąć na rząd 
Rzeszy w kiarumku wrogim Litwie, a równo- 
cześnie uspakającym sowieckie obawy co do 
skłonności polityki niemieckiej do omienłacji 
zachodniej, w sprawie. btenvsikiej — stwierdza 
że teza moskiewska, wykluczająca możliwość 
pokojowego rozwiązania sporu  polsko-litew- 
skiego, a zastrzęgająca się równocześnie prze- 
ciwko każdemu innemu sposobowi załalwie- 
nia tego sporu, zmusiła pisma do przeciwsta- 
wienia się wywodom sówieckim, „Vossische 
Zły." kończy swoją replikę ustępom p. b: 
„Ręka moskiewska w Kownie“ następującym 
zwrotem: 

Uważamy, zdaje się w przeciwieństwie do 
Moskwy, że nie osiągnie się pokojowego ro 
związania sprawy, jeżeli nadał uprawiana bę- 
dzie w Kownie polrtyka, która wywoluje wra- 
żemie u dyktatora lilewskiego, jakoby mógł on 
liczyć na poparcie Niemiec", 


Anglja i Polska zamieniają swe poselstwa 


na ambasady. 


Warszawa, 31 lipca (AW). Wedle informa- |czątku jesieni. Obecny poseł Wielkiej Brytanji 
cji z kół dyplomatycznych projektowana od |w Polsce otrzyma tytuł ambasadora. Jednocze- 
dłuższego czasu zmiana poselstwa angieiskie- | śnie polskie poselstwo w Londynie przemiano- 
go w Polsce na ambasadę nastąpić ma na po- |wane byłoby na ambasadę, 


Ogromne możliwości rozwoju 


przedsiębiorstw prywatnych w Polsce. 
0 usunięcie trudności umieszczania pożyczek polskich w Ameryce. 


Berlin, 31 bpca (AW). Konferencja, która 
odbyla się tu między generalnym agentem Te- 
paracyjnym Parkerem Gilbertem, a doradcą 
linansowym w Polsce p. Deveyem, dotyczyła 
między innemi usunięcia trudności, jakie Pol- 
ska ma przy umieszczaniu swoich pożyczek na 


rynku amerykańskim. Na konferencji wzięto 
pod uwagę dyspropocję między ogromną możli: 
wością rozwoju przedsiębiorstw prywatnych 
w Polsce, a nmiewielkiemi sumami pożyczko- 
wemi, które Polska zdołała uzyskać. 
Szczegółowe wyniki narad nie są znane. 


Prezydent Rzpltej w Poznaniu. 


Poznań, 31 lipca, Wczoraj od godz. 11.30 do 
podz. 12 prezydent Rzplitej udzielał audjencji, 
przyjmując m. in. delegację stronnictwa chrze- 
ścijańsko-demokralycznego, delegację związku 
ziemian i zwązku powstańców i wojaków. O 
godz. 15.20 p. prezydent wyjechał na tereny 
dzałalności okręgowego urzędu ziemskiego, o- 
raz wielkopolskiego Towarzystwa kółek rolni- 
czych. Na całej drodze, którą p. prezydent 
przejeżdżał, wszystkie miasteczka i wsie były 
pięknie udekrowane flagami i chorągiewkami 
o barwach narodowych. — Postawiono też 
szereg bram tryumfalnych. P. prezydent o 
gódz. 21.80 wyjechał do Poznania. Dziś p. pre- 
zydent wyjechał ne, zwiedzenie Kórnika. 


Podróż inspekcyjna 
ministra inż. Kiihna. 


(Telefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa, 31 lupca Minister komunikacji, 
inż. Kühn udaje się jutro, t. j}. dn. 1 sierpnia 
na kilkndniową inspekcje dyrekeji kolejowej 
katowickiej i krakowskiej, 

P. minister dokona przy tej sposobności prze- 
glądu całej linij od Warszawy do Katowic, 
w szczególności zaś objektów, będących w bu- 
dowie. 

Na terenie dyrekcji krakowskiej i katowic- 
kiej minister zwiedzi m. in. warsztaty kole- 
jowe w Tarnowie i Nowym Sączu. 

Podróż inspekcyjna związana jest’ z- szere 
giem projektowanych prac kolejowych. 


Nowy polski raid lotniczy. 

(Telefonem od naszego korespondenta). 

Warszawa, 3] lipca. Por. Szałas i Kalina 
wraz z sierż, Kłosińskim wyłuciełi wczoraj z 
lotniska w Dęblinie, na wieki lot ekrężr y Deb- 
lin — Bagdad — Kairo — Warszawa. 


o 


Niepporo z urmnmiecemia 
w łonie sabinetu ansieishkicsho. 
(Telegram iskrowy „N. Reformy“). 


Londyn, 31 lipca. Sobolnia mowa angiel- 
skiego ministra spraw wewnętrznych, który 
w przeciwieństwie do kolegów minstenjalnych 
wypowiedział się za wprowadzeniem ceł o- 
chscuarch, dla przemysłu żelaznego 1 stalo- 
wego, wywołała w łonie rzadu takie niencro- 


zumienie, że na środę zapowiedziano nadzwy* 


czajne posiedzeni egabinetu. 


Nie przyjęta dymisja 
czeskiego ministra finansów 
(Telegram iskrowy „N. Reformy"). 


Praga, 31 lipca. Urzędowo donoszą, że prezy- 
dent republiki Masaryk nie przyjął dymisji fi- 
nansów dra Karola Englischa. 


Nowy ambasador angielski 
w Paryżu. 
(Telegram iskrowy „N. Reformy“). 


Paryż, 31 lipca. Nowy ambasador angielski 
Tyrrel przybył do Paryża w poniedziałek wie- 
czorem i złoży dmia 3 sierpnia prezydentowi 
republiki listy uwierzytelnia jące. 

Tyrrel, ktory jeszcze przed wojną odznaczo- 
ny był komandorją legji honorowej, jest uwa- 
żany pmzez prasę francuską jako przekonany 
zwolennik enlente cardiale i wypróbowamy 
przyjaciel Francji. „Petit Parisien“ stwierdza, 
że Tyrrel był energicznym obrońcą Francji pod 
czas okupacji Ruhry, kiedy w Anglji wielu 
iadzi, nawet w łonie rządu Francję publicz- 
nie ganiło. 


Aresztowanie wysokich urzędników 


sowieckich w Szwecji. 
(Telegram wl, „Nowej Reformy"). 

Sztokholm, 31 lipca Kierownik rosyjskiego 
biura paszportowego w poselstwie sowićckiem 
Aleksandrow i jego zastępca Michelew zostali 
aresztowani. Narazie brak szezegółów zagad- 
kowej tej afery. 

Mimo silnej opozycji parlamentarnej uzyskał 
Aleksandrow naturalizację ża czasów rządów 
socjalistycznych. 


Tęnienze komunizmu we Włoszech. 


(Telegram iskrowy „N. Reformy“). 
Rzym, 31 lipca. W Rzymie odbył się no- 
nowny proces komumistyezny rrzeciwko 32 
konmunistom. Z pośród oskarżonych skazana 
26 na karę więzienia od 1—15 lat, a uwolnig 
no 6 oskarżonych. 


Olbrzymi pożar lasów. 
(Telegram iskrowy „N. Reformy“). 


Wiedeń, 31 lipca. Z Salzburga donoszą, że 
od soboty szaleje na Rabensteinie olbrzymi 


x 


kellos nie przyjedzie do Paryża? 


È 


(Telegram własny „N. Reformy"). 


Paryż, 31 lipca. „Chicago Tribune“ donosildla podpisania paktu antywojemnego. „Ta de- 
z Waszyngtonu, że sekrelarz stanu Kellog, cyzja sekretarza Stanu ma pozostawać podo- 


obecnie niespodziewanie 


powziąć miał po- bno W związku z zmierzonem poruszeniem 


stanowienie zaniechania wyjazdu do Paryża sprawy rewizji długów francuskich, 


Francusko-angietsni kompremis rozbrojeniowy. 


(Telegram iskrowy „N. Reformy“). 


Paryż, 31 lipca. „Journal“ stwierdza w spra- 
wie oświadczenia. Chamberlaina o francusko- 
angielskim kompromisie rozbrojeniowym, że 
zasadnicze porozumienie doszło do skutku już 
przed kilku miesiącami. Mianowicie postano- 
wiiomo, że Frańcja otrzymałaby swobodę w 
sprawie sił lądowych, wzamian za co przylą- 
czylaby się w pewnym stopniu do stanowiska 
angielskiego w sprawie rozbrojenia na morzu. 
Francja przyjęła ograniczenie floty według ty- 
pów ckrętów, pod warunkiem, ze lezba ty- 
pów będzie «ograniczona do pięciu, mianowi- 
cie okrętów bojowych, krążowników, krążo- 
wirków pomocniczych, łodzi podwodnych i o- 
kretów macierzystych dla samolotów 

Paryż, 31 lipca. Oświadczenie Chamberlai 
na w lzbie gmin, że między Francją 1 Anglią 
przyszło do kompromisu w sprawie rozbroje- 
nia, wywołało w Paryżu duże zainteresowa- 
nie. W dotychczasowych oświadczeniach rze- 
czoznawców marynarki sprzeczności zapatry- 
wań Angli i Francji były bardzo ostre. Fran- 
cuzi domagali się prostego ograniczenia tona- 
żu z dowolnym wyborem typu, podczas gdy 
Anglicy upierali się przy lem, by zgóry zako- 
munikowano mocarsiwom szczegóły problemu 
flotowego. 

„Mabim” pisze w tej sprawie: „Skoro te róż- 
nice zdań są iuż usunięte, to musi się tu do- 
puścić takže powody polityczne, Auslen Cham- 
herlain wysuwał w mowic słabość sił lądo- 
wych, jakiemi rozporządza armja angielska. 


Moža więc przypuszczać, że między Fran- 
cją i Anglją przyszło do porozumienia w ten 
sposób, by admiralicji *angielskiej z jednej stro- 
ny dać swobodę w urzeczywistnieniu SWOJE- 
go zapalrywania, a z drugiej strony, by armja 
francuska uzyskała wolność uregulowania 
swoich zbrojeń, jak sobie tego życzy. | 

Po niepowodzeniu konferencji flotowej An- 
glii, Stanów Zjednoczonych i Japonji, wystę= 
puje problem rozbrojenia na morzu przed 
przygotowowczą konferencją rozbrojeniową, 
którą zbierze się w tej jesieni w Genewie. 

Dalej pisze dziennik: Nie nie przeszkadza 
przypuszczać, że między .Francją a Anglią o0- 
siągnieto porozumienie w tym kierunku, aż 
admiralicja angielska otrzyma wolną rękę w 
zastosowaniu swoich doktryn, z drugiej stro- 
ny armja francuska może uregulować swoje 
zbrojenia wedle własnego uznania. Fakt, że 
Francja i Anglja porozumiały się z sobą, wła- 
śnie ze względu na mającą się odbyć prawdo- 
podobno w jesiem w Genewie przygotowaw- 
czą konferencję rozbrojeniową, może ułatwne 
dogodne propozycie dla innych nfocarstw, a 
przedewszystkiem w sprawie zadowolenia 
Stanów Zjednoczonych w kwestji flotowej. W 
każdym razie można dopatrywać się w tym 
układzie tylko żvczenia, by ułatwić powszech- 
ne dzielo rozbrojenia, podjęte przez Ligę Na- 
rodów. Podpisanie paktu Kelloga w Paryżu 
stworzy dla tego celu bardzo pomyślną atmo- 
sfere. 


Jak Sowiety tłumaczą występ Bucharina? 


(Telegram iskrowy „N. Reformy"). 


Moskwa, 31 lipca. W rozmowie z posłem 
polskim w Moskwie, Patkiem, który protesto- 
wał przeciwko zmanej mowie Bncharina, przy 
ocjniyrał Karachan, że rzą.l sowiecki powtór- 
me ożwiadczył, iż międzynaredówka komuni» 
styczna nie jest organizacją naństwowa, lecz 
oragnizacją prywatną, utworzoną przez“ par- 
tje komunistyczne, działające w wiełu pań- 
stwach zupełnie legalnie. Karachan dodał, że 


istnieją fakty, które rzeczywiście przeszkadza. 
ja zbliżeniu między sowietami i Polską, oraz 
wskazał na zamordowanie posła sowieckiego 
Wojkowa. na zamach na Lizarewa oraz na 
poblażliwa politykę. uprawianą przez wladze 
polskie wciąż jeszcze względem białych emi. 
grantów, których celem jest rzeczywiście mies, 
szanie się do wewnetrznych spraw sowizckich=« 
AE 


Jypamiksi Sledziw a 


w sprawie zamordowania Obregona. 


(Telegram iskrowy „N. Reformy“). 


Meksyk, 31 lipca. Ogłoszono dzisiai wyniki 
śledztwa w sprawie zamordowania Obregona. 
Komunikat powiada, że wychowany ściśle po 
katolicku sprawca mordu dokonał morderstwa 
z pobudek fanatyczno-religijnych. Morderca był 
członkiem katolickiej organizacji, znanej pod 
nazwą ligi obrony wolności religijnej. Był on 
zaprzyjaźniony ze straconym sprawcą nicuda- 
łego zamachu na Obregona i przekonamy o ko- 
nieczności usunięcia Obregona i Gallesa. 

Dalszymi winnymi są: siostra zakonna Gon- 
cepciona Ceredo oraz nieujeci joszeze: Manuel 
Trejo i Carlos Castro, którzy zaopatrzyłi mor- 
dercę w broń i amunicję. Obaj ostatmi są rów- 
nież sprawcami eksplozji bomby w parlamen- 
cie meksykańskim w maju br. Siostra zakonna 
przyznała się do winy i podała, że plan zama- 
chu omówiono w klasztorze i że sama wskaza. 
ła przed kiłku miesiącami w kole zaulanych 
na konieczność gwałtownej śmierci Obregona 
i Gallesa. 

Morderca wysłuchał wczesnym rankiem w 


pożar lasu. Celem gaszenia ognia ułożono wę- 
że na długości 1500 metrów. klóre przechodzą 
przez prawie pionową skałę o wysokości 70 
metrów. W sobotę wieczorem udało się ogień 
opanować, tak, że żarzył się tylko nieznacz- 
nie w zagłębieniach. W poniedziałek przed po- 
łudniem wybuchł ponownie olbrzymi pożar, 
rozszerzający się z wielką szybkością. Wczo- 
raj w południe dwaj strażacy ulegli podczas 
gaszenia Śśmiertelnomu wypadkowi. 


Katastrofa łodzi motorowej. 


Zatonięcie dziewięciu osób. 
(Telegram własny „N. Reformy"). 


Oslo, 31 lipca. W zatoce Logne Fiorde wy- 
darzyła się straszna katastrofa, Lódź motloro- 
wa wiożła uczestników pogrzebu do domu, Na- 
gle przejeżdżający olbrzymi parowiez wzbu- 
rzył silnie morze, skulkiem czego łódź straci- 
ła równowagę i zatonęła. Dziewięś osóh stra- 
ciło życie, dziesiąta uratowała się, płynąc do 
brzegu. 


olbrzymie trzęsienie ziemi w Chile. 


(Telegram własny „N. Reformy"). 


Nowy Jork, 31 lipca. W Coquimbo w Chile 
miało miejsce straszne trząsienie ziemi, które 
wywołało oibrzymią panikę ludności miejsco- 
wuj. Miasto leży w grnzach. 


dniu zamachu mszy i otrzymał rozgrzeszenie, 
a w dniu poprzednim rozmawiał z księdzem. 
nazwiskiem Imenez. Jest jednak wątpliwe, czy 
ksiadz (en wiedział o planie zamachu. 

W rozmowie z pewnym korespondentem 
prasowym oświadczył sprawca zamachu, że 
żałuje, iż nie były mu wiadome przed zama- 
chem usiłowania Callesa w sprawie zlikwido- 
wania zatargu religijnego. Czynu dokonał sa- 
modzielnie, aby wyrałować kościół i duszę 
Obregona. 

Na zapytanie tego koresnondemta. ezy do 
spisku był wmieszany Moronez, odpowiedział: 

— Latwo mi jest w mojem położeniu obec- 
nem obwiniać innych ludzi, lecz jako dobry 
katolik me chcę obwiniać ludzi niewinnych, 
nawet wrogów religji, 

Śledztwo policyme zostało ukończone. Ogó: 
łem aresztowamo į przekazano sądowi 23 oso- 
by. Proces odbędzie się w tempie przyspieszo- 
nem. 


am ij 


Bzteał Sietdowy. 


DLA AKCYJ NASTRÓJ MOCNIEJSZY, DOLAR 
BEZ ZMIANY. 


Dziś w prywatnych obrotach panował na 
rynku efektów do chwili rozpoczęcia oficjal- 
nego zebrania nastrój mocniejszy dla nielkló- 
rych papierów cięższyche, przy nieco więk- 
szem zainteresowaniu. Kursa kształtowały się 
w przybliżeniu następująco: Bank Polski 
178.5—180.5, Bank Przem. 105, Tohan 14— 
14.5, Zieleniewski 126—127, Żelazo 10, Sier- 
sza górn. 112—115, Eleklrownia 59-—60. Lo- 
ikomotywy 125, Len 0.20—0.22, Cegielski 44 
do 46. Dolarówka 89.5—90.5. 

Na rynku walutowym bez zmiany. Zainte- 
resowanie słabe, przy dosłatecznej ilości to- 
waru. Nastrój spokojny. W Krakowie dolar 
got. 8.87 314—8.88 1/4, czeki bamk 8.90 1/4— 
8.9034, w Warszawie dolar 8.87 1/4—8.87 3/4 
czeki 8.89 3/4—8.901/4, we Twowie dolar 
8.87/2-—8.88, czeki 8.90—8.90/4, w Katowi- 
cach dolar 8.88—8.88%, czaki 8.90 1/4— 
8.90 3/4. Bank Polski bez zmiany. 

Zurych, 31 lipca (PAT). Paryż 29.33 1/2, Lon 
dyn 2522 12, Nowy Jork 519.82 1/2, Beloja 
72.30, Włochy 27.17 1/2, Iliszpamja 87.47 1/2, 
Ilolandją 208 7/8, Berlin 124, Wiedeń 73.27 1/2, 
Sztokholm 138.95, Oslo 138.65. Kopenhaga 
138.70, Sofja 3.75, Praga 15.38 3'4, Warszawa 
58.20, Budapeszt 90.53 1/2, Bialogród 9.12.80, 
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doerealsowsicie. 


Na pierwszem posiedzeniu wydziału wojewódzkiego w Krakowie 
Lałatwiono szereg żywolnych spraw. 


Dnia 30 lipca b. r. odbyło się pierwsze posie- 
dzenie Wydziału wojewódzkiego pod przewodni- 
ctwem wojewody Darowskiego, 

W posiedzeniu wzięli udział członkowie wy- 
działu i zastępcy: pp. prezydent miasta i sena- 
tor Rolle, poseł dr. Bobrowski J. M. Zapała, 
naczelnik wydz. urzędu wojew. M. Zawadzki, po- 
sel W. Hyla, Marszałkowicz i burmistrz Zajączek, 
oraz wchodzący wsklad wydziału stosownie do 
rodzaju spraw jakie były przedmiotem obrad, pp. 
prezes Izby skarbowej J. Greger, prez. dy- 


rekcji robót publicznych Henryk Dudek, wicewo- | 


jewoda dr. K Duch, inspektor lekarski dr, Jani- 
kiewicz i radca wojew. Wykowski. 

Zebranie otworzył woj. Darowski, podnosząc zna- 
czenie wydzialu wojewódzkiego, wprowadzonego 
w życie rozporządzeniem Prezydenta Rzeczypo- 
spolitej organizacji i zakresie dzialania wladz 
administracyjnych, którem stworzono nową erę 
w załatwianiu spraw przy udziale czynnika oby- 
watelskieqro. 

„Wydział wojewódzki ma zastąpić brak czyn- 
mika samorządowego wywołany likwidacją Tym- 
czasowego Wydziału Samorządowego. Zarazem 
zwrócił się p. wojewoda do członków, powoła- 
mych z pośród obywateli o współpracę. 

Następnie odebrał wojewoda od członków i ich 
zastępców przepisane przyrzeczenie, 

Z kolei przystąpiono do obrad. 

_Załatwiono kilkadziesiąt odwołań w sprawach 
finansowych i podatków od lokal. 

Rozpatrywano sprawy pożyczek dla zarządów 
powiatowych w Chrzanowie 600.000 zł, w Gor- 
licach 500.000 zł. i w Limanowej 30.000 zł., oraz 


| nie zamknięto. 


projekta statutów tymczasowych dla zdrojowisk 
w Krzeszowicach i Swoszowicach. 

Pozatem rozpatrywano sprawy uzgodnień gra- 
nic powiatów samorządowych z powiatami sta- 
rostw, mianowicie sprawy: 

,1) utworzenie powiatu samorządowego oświę- 
cimskiego, złożonego z powiatu sądowego zator- 
skiego i oświęcimskiego, które mają być wydzie- 
lone z okręgu powiatu samorządowego wadowi- 
ckiego względnie bialskiego; 

2) utworzenia powiatu samorządowego makowe 
skiego, złożonego z powiatów sądowych jorda- 
nowskiego, makowskiego i suskiego, należących 
,dotąd do powiatu samorządowego myślenickiego 
względnie żywieckiego; 

3) wyłączenie powiatu sądowego dobczyckiego 
z okręgu starostwa i powiatu samorządowego 
wielickiego, a włączenie tegoż do starostwa i o- 
kręgu samorządowego myślenickiego; 

4) wyłączenie powiatu sądowego niepołomskie- 
go z terytorjum starostwa i powiału sądowego 
bocheńskiego i włączenie tego powiatu do okręgu 


jstarostwa i powiatu samanządowego wielickiego; 


5) wyłączenie powiatów sądowych podgórskie- 
go i skawińskiego z okręgu powiatu samorządo- 
wego wieliekiego i włączenie ich do powiatu sa- 
morządowego krakowskiego; 

wreszcie sprawę zatwierdzenia uchwały Rady 
miejskiej w Krakowie co do poboru podatku grun- 
towepo w wysokości 45 proc. ponad normę (t. j. 
185 proc.). 


LJ e e 
Po wyczerpaniu porządku dziennego posiedze- 
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Budowa gmachu Tow. ubezp. 
„Feniks“ zacznie się w przyszłym 
roku. 


Jak wiadomo, parcelę na rogu ul. św. Jana 
I Linji A-B zakupiło tow. ubezp. „Feniks“. 
Obecnie dowiadujemy się, że plany budowy 
gmachu wykonuje arch. rektor Szyszko-Bo- 
husz. Rozpoczęcie budowy przewidziane jest 
na rok przyszły. Gmach przeznaczony jest na 
pomieszczenie tow. „Feniks“, zaś całe pierw- 
sże piętro zarezerwował dla swoich biur Wie- 
deński Bank Związkowy, który częściowo bę- 
dzie finansował bardzo kosztowną budowę. 


Statystyka, która budzi smutne 
refleksje. 


W sądzie okr. karnym w Krakowie wykoń- 
czono już zwalnianie więźniów na mocy am- 
mestji. W ypuszczono ogółem przeszło 400 prze- 
stępców i przestępzyń. Z samych więzień św. 
Michala, które posiadają osobny zarząd wy- 
puszczono 144 więźniów, z tego około 40 ko- 
biet. Resztę przypada na Wiśnicz, Cieszyn 
i więzienie dla kobiet w Poznańskiem, gdzie 
posyłani są tak zwani wyrokowi z sądu okr. 
karnego w Krakowie dla odsiadywania kary. 
Minął dopiero tydzień, a już do więzień św. 
Michała w Krakowie dostawiono kilkunastu 
amnestjonowanych, którzy zdołali popełnić po 
wyjściu z więzienia nowe przestępstwa. Rze- 
zimieszki przyłapywani są we wszystkich pra- 
wie wypadkach w miejscach klimatycznych i 
zdrojowych, jak w Zakopanem, Rabce, Kryni- 
cy itd, gdzie udali się po wypuszczeniu ich 
na wolność, by... w dalszym ciągu uprawiać 
swój fach złodziejski, Przyłapani na goracym 
uczynku odstawieni zostali do więzień kra- 
kowskich. 

Smutny jest bilans dobrodziejstwa amnestii. 
Na 144 osób wypuszczonych z więzień przed 
tygodniem na mocy amnestn i to tylko od św. 
Michała, powróciło już po dokonaniu nowych 
przestępstw około 40 złodziei, a jeden trzy go- 
dziny po wypuszczeniu go zginął w czasie 
walki z „przyjacielem“ na Czarnej Wsi, ugo- 
dzony nożem w serce. 

Z chwilą wypuszczenia amnestjonowanych 
stan więźniów u św. Michała liczył 355 osób, 
obecnie już przekracza 500. Oprócz normal- 
mego przybytku jest przybytek olbrzymi am- 
nestjonowanych. 

———0$0——— 

OSOBISTE. Wiceprez. miasta dr. Piotr Wielgus 
z dniem 31 lipca powrócił z urlopu i objął urzę- 
dowanie. 

KONTRAKT Z JAWORZNEM. Odnośnie do omeg- 
dajszej notaliki o podpisaniu kontraktu o dostawę 
prądu elektrycznego dla Krakowa z centrali kopal- 
mianej w Jaworznie komunikują nam, że zaszła 
pomylka co do cen. Mianowicie umowna cena za 
nadwyżkę dostawy ponad 21,000.000 KW godzin 
wynosić będzie nie jak podawaliśmy 52 grosza, 
ale 2'1 grosza. 

NOWY KIOSK NA PLANTAGH przy ul. Szew- 
skiej — o którym już wspomnaliśmy — wysta- 
wiony dla sprzedaży wód mineralnych fabryki 
Rzący i Chmurskiego. zbudowany według projektu 
ułalentowanego architekta Stefana Strojka, zwra- 
ca ogólną uwagę swą piękną formą architekto- 
miezną. Kiosk ten, wykonany ze szlucznego ka- 
mienia, posiada wewnątrz nowoczesne urządze- 
mia. jak: jedyny w Krakowie publiczny automat 
telefoniczny, umywałlnię, instalację gazową i elek- 
fryczną. Należy wyrazić nadzieję, że w najbliż- 
Szym czasie także i w innych punktach plantacyj 
zostaną wzniesione podobne artystycze kioski dla 
ozdoby krakowskich plant i wygody publiczności, 

JAK SIĘ ODBYWA SEGREGACJA WIĘŹNIÓW 
W KRAKOWIE? W myśl przepisów nowej usta- 
wy o więzienictwiie, zarząd więzień krakowskich 
przystąpił do segregacji więźniów przez wyodręb- 
mienie oddziałów dla skazanych na kary lekkiego 
i ciężkiego więzienia. Przy wyznaczaniu miejsc 
"w celach wspólnych uwzględnia się rodzaj prze- 
stępstwa i kary; poziom moralny i umysłowy wię- 
źnia. Osobno w tensam Sposob osadzone są ko- 
bięwy, Więźniów chorych, a zwłaszcza gruźliczych 


se c E 


osadzono w specjalnych oddziałach. Przy więź- 


miach, przebywających w śłedztwie, musi być — 


wedle procedury kannej — stosowane rozmieszcze- 
nie tak, aby kilku więźniów oskarżonych w tej- 


samej sprawie, nie siedzialo w tejsamej celi, ze 


względu na nieodpuszczenie do porozumienia się 
więźniów w czasie śledztwa. Otóż olbrzymie tru- 
dności ma zarząd więzień przy rozmieszczaniu 
takich siedzących w śledztwie, a szozególnia 
w jednej sprawie, w której jest 46 oskarżonych 
i wszyscy są w więzieniu śledczem. Na taką wiel- 
ką ilość przebywających w śledztwie nienia miej- 
sea, zwłaszcza, jeżeli się zważy, że gmach św. 
Michala jest obecnie tylko częściowo oddany do 
użytku więziennictwa, gdyż szereg sal musiało być 
opróżnionych ze wzgledu na ich zniszczenie, 

AMATOR KRAWATÓW. Aresztowano Jabloń- 
skiego Kazimierza lat 51, za kradzież krawatów 
w sklepie Zdybowej przy ul Długiej 47. 

KAWA W WORKU. Mandelbaum Mozes zosta- 
wil na chwiłę na ulicy Miodowej worek z 9 kg. 
kawy. Kawa została skradziona. 

ZNACZNA KRADZIEŻ. W Kasie skarbowej przy 
ul. Wiślnej skradziono 
portlel z 400 zł. 

EEES, u 

JEDYNY WIECZÓR TAŃCA w wykonaniu zna- 
komitych tancerzy: Nini Parnell, Wiery Pietra- 
Kkiewicz i Feliksa Parnella, odbędzie się w piątek 
3 b. m. w Starym Teatrze. Sławni artyści, naj- 
wybitniejsi współcześni reprezentanci tańca, wy- 
konają w Krakdwie jeden z najbardziej interesu- 
jących programów, którym czanowali za granicą 
dłumy publiczności. 


— Ś.P. BOLESŁAW JAROSZEWSKI, urzędnik 
krakowskiej Kasy Chorych, sekre'anz zarządu głów- 
nego Związku zawodowego robotników drzewnych, 
radca miejski, przeżywszy lat 52, zmarł w Krako- 
wie dnia 30 lipca o godzinie 9 rano. 

Ś. p. Jaroszewski był oddawna jednym z wybi- 
tniejszych działaczów socjalistycznych w Krako- 
wie. Pogrzeb odbędzie się we czwartek 2 sierpnia 
o godzinie 5'30 popołudniu z kaplicy na amenta- 
rzu rakowickim. 


Wiadomosci Z kraju. 


Aresztowanie członków Central. 
Komitetu Polskiej Partji Komu- 
nistycznej na terenie G. Śląska. 


Jak donosi „Polska Zachodnia”, w tych 
dniach władze bezpieczeństwa aresztowały w 
Katowicach i Królewskiej Hucie czterech człon 
ków Centralnego Komitetu Polskiej Partji Ko- 
munistycznej, a mianowicie: Abrama Kagana 
z lodzi, Wincentego Aniołkowskiego z War- 
szawy, Antoniego Burczyńskiego z Dąbrowy 
Górniczej i znanego komunistę, Pawła Malan- 
dę, zamieszkałogo w Królewskiej Hucie, który 
przetrzymywał w swojem mieszkaniu jedne- 
go z wymienionych komunistów. Aresztowami 
rozwijali działalność wywrotową na terenie 
G. Śląska oraz Zagłębia Krakowskiego i Dąb- 
rowskiego. Przeprowadzona przez władze bez- 
pieczeństwa rewizja domowa ujawniła obfity 
materjał kompramitujący. 


Defraudant Filarski zgłosił się 
dobrowolnie. 


Z Warszawy donoszą: W dniu wczorajszym 
zgłosił się do naczelnika wydziału śledczego 
zbiegły kierownik wydziału zdrowia magistra- 
tu m. Warszawy Fiiarski, który przyznał się 
wobec naczelnika Suchenka do defraudacji 10 
tysięcy złotych, zaś co do pozostałej kwoty 
pnzeszło 200 tys. twierdzi kategorycznie, że są 
w kasie odnośne kwity. 

Filarski po ucieczce 2 Warszawy błąkał się 
w lasach Sskierniewickich, chciał popełnić sa- 
mobójłswo przy pomocy morfiny, jednak tru- 
cizna ta nie wywarła skutku na jogo silny or- 


ganizm, następnie chciał rzucić się pod pędzą- 
cy pociąg, lecz w ostatniej chwili zakrakło mu 
odwagi, W dniu wczorajszym po przeczytaniu 


Wład. Gómikiewiczowi 


dzienników zgłosił się sam do wydziału śled- 
czego. 

W związku z nadużyciami kontrola miejska 
ukończyła w dniu wczorajszym dochodzenia, 
stwierdzając, iż do wyjaśnienia pozostaje po- 
zycja 37.344 zł. 


aga 

BISKUP POLOWY KS. GALL rozposzął sześcio- 
tyogdniowy urlop wypoczynkowy. W zastępstwie 
sprawami polowej Kurji biskupie; kierował będzie 
jej kanclerz, ks. dziekan Jachimowski. 

INSPEKCJA BADANIA, Ministerjalna komósja 
badania jakości wypieku chleba rozpoczyna in- 
spekcję piekarń w miastach prowincjonalnych 

WIELKI POŻAR W WARSZAWIE. W ponie- 
działek o godz, 19.30 powstał wielki pożar w domu 
państwowym, mależącym do ministerstwa roból 
publicznych, przy ul. Nalewki, w pasażu Simonsa 
w Warszawie. Mianowicie na 6 piętrze zapalił się 
skład trykołaży i wyrobów pończoszniczych firmy 
Szaja Żelazo. W fabryce tej bylo zatrudnionych 
30 robotnic. Wszyscy pracownicy wyszli, jak 
zwykle, o godz. 6 wieczorem. Pożar niezauważony 
przez nikogo, tlił się dluższy czas wewnątrz skła- 
du i dopiero, gdy przenzucił się na dach, zaalar- 
mowal sąsiadów. Pożar zniszczył wszystkie za- 
pasy towarów, maszyny i urządzenia fabryki, na- 
stępnie przeniósł się na sąsiedni skład Jakóba 
Bergera i Rubina Zuglera wytwórni tasiem, sznu- 
rowadel i t. d, który częściowo również znisz- 
czył, Na miejsce pożaru przybyły wszystkie oztery 
odziały warszawskiej straży pożarnej i po godzin- 
nej pracy zlokalizowały pożar. Dogaszanie ognia 
trwało do północy. Straty bardzo duże, przyczem 
zauważyć należy, że fabryka była nieubezpie- 
czoma Przyczyna pożanu nieustalona. Krążą po- 
gloski, że pożar został podłoony dotychczas jednak 
miema potwierdzenia tej wersji, inni twierdzą, że 
przyczyną pożaru było krótkie spięcie. 

OFIARY WISŁY. Jak donoszą pisma warszaw- 
skie, w niedzielę utonęło w Wiśle 12 osób, ką- 
piących się w miejscach niedozwolonych. Między 
innymi utonął kapitan Kotwica z dep. uzbrojenia 
min. spraw wojsk. który pbspieszyl na pomoc Ja- | 
kejs kobiecie, wyralował ją, jednakże w ostałmiej | 
chwili znik? pod wodą i sam utonął. 

NIEZWYKŁY HURAGAN W WILEŃSZCZYŹNIE. 
W dniu onegdajszym województwo wiłeńskie na- 
wiedzila burza i huragan, połączony z oberwa- 
niem się w kilku punktach chmury. Burza znisz- 
czyła około 200 budynków, m. in. w Pucewiczach 
|piorun zniszezył elektrownię i szkołę. W Molo- 
decznie, Radoszkowicach. Wilejce, Kużeńcu. Tro- 
kach, Święcianach,  Duksztach, oraz licznych 
wsiach burza powywracała domy, drzewa i zni- 
szczyła pola. Na odcinku Wilno-Mołodeczno-Wi- 
lejka zostały przerwane połączenia telefoniczne. 
Na odcinku kolejowym Molodeczno-Wilejka bu- 
rza i ulewa podmylła tor kolejowy. Według do- 
tychczasowych obliczeń, zniszczenie dokonane zo- 
stało na przestrzeni około kilku tysięcy morgów. 
Ofiary w ludziach sięgają 65 sób, a mianowicie 
w Wilnie jedna osoba zabita, dwie porażone wal- 
czą ze Śmiercią. w powiecie wileńsko-trockim 9 
zabitych, 9 porażanych, w powiecie święciańskim 
9 porażonych, wlejskim 6 porażonych, w Solecz- 
niczkach 4 osoby porażone, w Rudeminie dwie 
osoby zabite, 7 porażonych Na pograniczu polsko- 
ltewskiem i sowieckiem K O. P. poniósł znaczne 
straty. W Wielkim Ilutorze jedna osoba zabiła, 
trzy porażone. Na pograniczu sowieckiem jedna 
osoba zabiła i dwie porażone. W Bohdziewicach 
lod pioruna powstał pożar, podczas którego spło- 
nęło troje dzieci. 


do 3-letniej ss 


Państw. Szkoły Stolarskiej 
w Kalwarii Zebrzydowskiej 


trwają do 25 sierpnia Dr. 


WPISY 


Tworzenie sądów pracy. 


Zainteresowane ministerstwa opracowują 
cztery zasadnicze rozporządzenia wykonawcze 
do dekretu o sądach pracy, Oraz odpowiednią 
instrukcję, wobec czego możma się spodzie- 
wać w niedługim czasie ich wydania. Jedno- 
cześnia prowadzone są prace techniczne nad 
wyszukaniem odpowiednich lokali, ustaleniem 
miejscowości, w których sądy pracy w pierw- 
szym rzędzie mają być stworzone, ustale- 
niem sposobu powoływamia ławników i t. „d 

Uruchomienie sądów pracy iest o tyle utru- 
dnione, że dekret zawiera szereg przepisów, 
ramowych, wymagających szczegółowego u- 
normowamia. W pierwszym rzędzie chodzi 
o zapewnienie organizacjom społeczm ym, 
uprawnionym do przedstawiania kandydatów, 
ma ławników, należytych i szczegółowo unor- 
mowamych uprawnień; zadanie to ma spełnić 
rozporządzenie. o powoływaniu ławników, 
które w sposób zwięzły ustala calą technikę 
gkładamia list- kandydatów, opracowywania 
wniosków nominacyjnych i t. d. ( 

Z kolei, po dokonaniu nominacji ławników, 
należy zapewnić, aby sprawy poszczególnych 
kategoryj pracowników były rozpatrywane 
przez ławników, posiadających istotną zma- 
jomość odpowiedniego działu pracy, aby więc, 
naprzykład, sprawy pracowników um ysło- 
wych ‘byly rozpatrywane z udziałem tawni- 
ka-pracownika umysłowego, sprawy zaś gór- 
ników w zagłębiu węglowem z udziałem gór- 
nika. Zapewnią to przepisy rozporządzemia 
w Sprawie wyznaczania lawmików sądów 
pracy do udziału w posiedzeniach. "NE 

Pełnienie obowiązków ławników nie jest 
bezpłatne, gdyż dekret o sądach pracy prze- 
widuje wypłacanie ławnikom djet w razie 
udowodnionej utraty zarobku. Wypłata diet 
odbywać się będzie na podstawie osobnego 
rozporządzemia, opracowanego Z udziałem mi- 
nisterstwa skarbu. , 

W celu wprowadzenia sądów pracy w woje- 
wództwach małopolskich konieczne jest prze- 
kształcenie istniejących na tych obszarach 
sądów przemysłowych. Wymaga to szczegóło- 
wego unormowania trybu reorganizacji, aby 
uniknąć chaosu i zapewić ciągłość wymiaru 
eprawiedliwości. Zadanie to spełnić ma od- 
powiednie rozporządzenie reorganizacyjne. 

Powołanie dużego aparatu sądownictwa! 
pracy wymaga również odpowiedniego przy- 
gotowania ze strony organizacyj społecznych. 
Z tego względu należy powiłać z uznaniem 
tworzenie” kursów dla przyszłych ławników 
przez poszczególne organizacje spoleczne, 
gdyż tylko przez należyte przygotowamie ła- 
wników będzie można zapewnić właściwy 
poziom wymiaru sprawiedliwości w dziedzi- 
nie powierzonej sądom pracy. 


O WYBUCHU W SKŁADACH CHEMIKALJÓW 
W ŁODZI podają następujące szczegóły: Wybuch 
spowodowal wielkie szkody w promieniu 500 do 
700 m. W gęstwinie zahudowań dzielnicowych 
wyleciały wszystkie szyby z okien. Meble w miesz- 
kaniach zosłały w dużej części poniszczone, a na- 
wet najcięższe ruszone z miejsca. Bardzo wiele 
dachów zostało zenwanych, ściany w najbliż- 
szych domach porysowane, a niektóre częściowo 
zdemołowane. Pęd powietrza przewraca] przecho- 
dniów na ulicach, budząc panikę i strach. 

Wedlug dotychczasowych danych, przyczyną 
katastrofy jest samozapalenie się subsłtancyj che- 
micznych, których większa ilość znajdowała się 
na składzie. Słraly małterjalne są olbrzymie i w 
łącznej sumie przekraczają miljon złotych, War- 
tość skladu, który ulegl kompletnemu zniszczeniu, 
nie jest jeszcze ustalona. Zabudowania fabryczne, 
w których mieściły się sklady, znikły z powierz- 
chni. Ofiar w ludziach nie bylo, ponieważ w chwili 
wybuchu w zabudowaniach składowych mikogo 


Wiadomości ze świata. 


Tragiczny wypadek nad Dunajem 
w Wiedniu. 


Donoszą z Wiednia: Wczoraj utonął w o- 
czach żony i trojga dzieci Johan Treibner, ule- 
gając prawdopodobnie atakowi serca. Treibner 
uchodził za doskonałego plywaka, to też zgon 
jego był zupełnie niespodziewany. Na widok 
tragicznych wysiłków męża, aby utrzymać się 
na powierzchni, żona i dzieci nieszczęśliwego 
uległy atakowi nerwowemu i musiano oddać 
ich do szpitala. 

ogo 


O KOLONJE DLA POLSKI. Praskie „Narodni 
Listy" twierdzą na podstawie doniesień z Wiednia, 


mie bylo. Rannych jest okolo 50 osób. W kilkuna- | jakoby rząd polski zwrócił się do rządu francu- 
stu wypadkach tylko interwenjowało pogotowie ra- | skiego z prośbą, aby ten pomógł Polsce do uzy- 
tunkowe. Rany przechodniów pochodzą głównie | skania jednej z danych kolonij niemieckich. Pro- 
od odłamków szkła, względnie od pędu powietrza. | pozycja ta — jak podaje dalej dziennik — zostala 
który w czasie wybuchu wyrzucał ludzi z łóżek | podobno przez rząd francuski przyjęta bandzo przy- 
i przewracał stojących na podłogę. chylnie i Francja nosi się obecnie z zamiarem wy- 

Pogłoski, według których w zakładach Hadrjan | stąpienia na jesiennem zgromadzeniu Ligi Naro- 
miały znajdować się materjały wybuchowe, jak |dów z planem. według którego nietylko Polska 
proch, dynamit i inne, są pozbawiane podstawy. | miałaby uzyskać mandat nad pewnemi koloniami, 


W składach znajdowały się tylko produkty che- 
miozne, przeważnie harwniki oraz npólfabrykaty, 
użvwame masowo w przemyśle włókienniczym. 
NOWY DZIENNIK NIEMIECKI W BIELSKU. 
Dziś ma się pojawić w Bielsku pierwszy numer 
nowego codziennego pisma niemieckiego p. t. 
„Noues Schlesisches Tageblatt", nakładem Mayer- 
wega, wydawany przez dra Henryka Dattnera. | 
Obaj podpisują dziennik jako redaktorzy. 
KATASTROFALNA BURZA GRADOWA. Z Jaro- 
slawia i Brzozowa sygnalizują, że w ciągu ostat- 
nich dwóch dni szalala tam straszna burza z grma- 
dem wielkości jaja kurzego. Wyrządzone szkody 
na polach przekraczają milżon złotych. 
ZAMORDOWAŁ CÓRKĘ. Ferdynand Kuropatni- 
cki, 23-letni zawodowy muzykant lwowski, w cza-! 
sie nieobecności żony porwał z kołyski 10-mie- 
sięczną córeczkę Rozalję, zadając jej tępem narzę- 
dziem szereg ciosów w główkę. Dziecko z bólu 
poczęło krzyczeć w niebogłosy. Wyrodny ojciec 
chwycił je wówczas za! nóżki i uderzał główką 


dziecka o podłogę tak długo, dopóki nie wyziomęło 
ducha, Po dokonanym zbrodniczym czynie, Kuro- 
painicki zbiegł w niewiadomym kierunku. 

UDUSIŁ SIOSTRZENICĘ. Z Lubaczowa donoszą, 
że w pobliżu wsi Bruszna Stara przed jakimś cza- 
sem w tajemniczy sposób zginęła Marja Chmiełó- 
wna. Onegcaj zwłoki jej wyciągnięto ze stawu. 
Wdrożone śledztwo ustaliło, że padła ona ofiarą 
morderstwa, którero dopuścił się stryi jej, Safat į 
Chmiel, który udusił ją podczas snu, a następnie , 
trupa wrzucił do stawu. Sprawcę morderstwa, 
którą popełnił na tle osobistej zemsty, areszto- 
Wano. 


lecz również i inni sprzymierzeńcy Francji, 
a więc Czechoslowacja. Rumunja i Jugosławia. 

PRZYTOMNOŚĆ LOTNIKA POLSKIEGO., W Pile 
na placu ćwiczebnym w pobliżu zakładów lotni= 
czych „Albatros“, wylądował polski samolot. Gdy 
pilot dowiedział się, że znajduje się na terytorjum 
niemieckiem, zdołał jeszcze wystartować, zanim 
wladze niemieckie mogły go przytrzymać. Samo» 
lot leciał z Warszawy do Poznania i wskutek 
uszkodzenia basoli zmvlił drogę. 

WIELKIE OSZUSTWA NA SZKODĘ SKARBU 
NIEMIECKIEGO. Z Hamburga donoszą: Z polece- 
nia prakuratorji berlińskiej aresztowano w Hama 
bungu syna słymnego Hugona Stinnesa. Miał on 
dopuścić się olbrzymiego oszustwa na szkodę skar- 
bu Rzeszy przez zgłaszamie do waloryzacji świeżo 
nabytych niemieckich pożyczek wojennych jako 
od dawna będących w jego ręku. Takichsamych 
folszerskich manipulacyj dopuścił się w lutym b. n 
pozosłający w więzieniu bankier berliński. Kle- 
mens Kunert. Prokuratorja berlińska rozpoczęla 
także dochodzenia przeciwko Edmundowi Stinne- 
sowi, brału Iługona, podejrzewając go o współu- 
dział w oszustwie. Krążą pogłoski że w sprawę 
wmieszanych jest wiele wybitnych osobistości 
Prokuratorja podejrzewa, że manipulacje robione 
na szkodę skarbu Rzeszy czymione są w imteresie 
Stinesów, których sytuacja finansowa do nieda- 
wma była oplakama, a teraz właśnie, dzięki tym 
machimacjom, ulegla poprawie. 

(i) ANSCHLUSS A PARYŻ, Jak donoszą tele- 
gramy, prasa paryska ponownie zajęła się sprawą 
Anschlussu na tle festivalu wiedeńskiego. Nawet 
część prasy lewicowej przyznaje Austnji zasadni« 
czo naturalne prawo do połączenia się z Niem- 


| 


zanządził mobilizację beczkowozów, 


z salonu wielkiego i malego, 
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REFORMA 


Królewska para cyganów w Warszawie. 


Z Warszawy donoszą: W dniu wczorajszym 
przybył wspanialą 


król cyganów wraz ze swoją małżonką. Na- 
czełnik Lisowski przyjął przybyłych, przy- 
czem para królewska okazała naczelnikowi 
dakument z 20.000 podpisów, świadczącymi, 
iż okaziciele są parą królewską, obraną przez 
cygamów Rzmplitej Pe!skiej, Zwrócili się oni do 
naczelnika Lisowskiego z prośbą, aby ułatwił 


FAR lunuzyną do pełniącego 
obowiązki komisarza rządu insp. Lisowskiego 


im złożenie hołdu Prezydentowi Rzpliłej w 
imieniu wszystkich cyganów. 

Po konierencji udali się oboje królestwo z 
powrolem do swego domu na ŻŹolibonzu. 

Para królewska ubrana była w niezwykłe 
bogate stroje, ozdchione szeregiem okazów hi- 
żułerji, Jedon z obecnych jubilorów, który zna- 
ilaztssię tam w chwałi przybycia gości, ocenił 
| brylanty i rubiny na ubraniu króla 1 królowej 
|na sumę «koło 20.006 dolarów. : 


OOAD m e o i R e a 


cami, podnosi, że to polączenie byłoby groźnem 
niebezpieczeństwem dla pokoju i przy wróciloby 
stan rzeczy z roku 1914. Reszta prasy lewicowej 
sprzeciwia się. wprost  Anschlussowi, podobnie 
jak prasa prawicowa, a radykalna „Ere Nou- 
velle“ pisze: „Nie uchodzi, ażeby od przyjaciół 
pokoju głodny Gargantua niemiecki otrzymywał 
codziennie jakiś większy kąsek: dzisiaj ewakua- 
cję Nadrenji, jutro Anschluss, pojutrze kurytarz 
gdański i Śląsk, Apetyt niemieaki w miarę jedze- 
mia będzie z pewnościa rosnąć i wkrótce Niemcy 
połkną pokój". Również lewicowy „Quotidien“ 
pisze: „Prezydent Reichstagu, Loche, niema pra- 
wa moralnego do żądania Anschlussu. Propa- 
ganda tego rodzaju „jest niczem imnem, jak pla- 
ską demagogją i podstępną groźbą, ażeby wymu- 
sié rewizję traklatu pokojowego, Anschłuss jest 
największem niebezpieczeństwem dla pokoju. 

(., PRZECIW LICZNIKOM TELEFONICZNYM. 
Prasa wiedeńska przynosi nieustanne zażalema 

abonentów telefonicznych przeciwko lieznikom. 
Jeden z nich donosi, że buchaMenja urzędu tele- 
graficznego policzyla mu za jeden tydzień 216 
własnych wołań. co podzieliwszy przez 6, daje 36 
wolań na tydzień. Tymczasem wspomniany abo- 
nent, właściciel malego handlu, twiemlzi, że dzien- 
nie wołał co najwięcej 4 do 5 razy, że więc licz- 
niki notują wołania falszywie. 

TYFUS BRZUSZNY W WIEDNIU. Z Wiednia 
donoszą: Teraz dopiero stalo się wiadomem, że 
przed kilku tygodniami zachorowała - w XVII 
dzielnicy w Wielniu pewna ilość osćb na tyfus 
brzuszny po spożyciu mleka. Dotąd zmarło dzie- 
więć osób. Między zmarłymi znajduje się właści- 
ciel mletzarni. z której pochodziło zakażone mle- 
ko, i jego córka. Jeden z dzisiejszych dzienników 
porannych donosi, że ogólem na tyfus zachoro- 
wało 700 osób, Pod opieką lekarską znajduje się 
jeszcze 500 osób. 

(ji) BRAK WODY W PARYŻU. Tegoroczna dłu- 
gotrwała posucha wywołuje wszędzie brak wody 
ma calej przestrzeni Europy. I tak: w Paryżu — 
jak donoszą lamtejsze dzienniki — zaopatrywanie 
przedmieść w wodę staje się coraz trudniejsze. 
Polożone wysoko przedmieście Montrouge zostalo 
w ostatnich dniach pozbawione zupelnie wody, gdyż 
ciśnienie w wodociągu nie wystarcza, ażeby wodę 
doprowadzić choćby do suteren. Prefekt Sekwany 
które dowo- 
żą wodę do Montrouge. Równocześnie podjęto ro- 
boty okolo polaczenia tego przedmieścia z wielkim 

ociagiem w Avre, a podobne zarządzenia wy- 
dano co uo tanych przedmieść, cierpiących na brak 
wody. W sali obrad paryskiej Rady miejskiej od- 
byla się konferencja 138 merów gmin podmiej- 
skich w sprawie zaopatrywania ludności w wodę 
do pia. A 

LINJA LOTNICZA MADRYT—WYSPY KANA- 
RYJSKIE (liszpańskie Towarzystwo komunikacji 
powietrznej „fberja* wypożyczyto od niemieckiej 
„Lutt zy” wodnopłat Dornier-Wal. wyposażo- 
ny w silniki B. M. W. 1 wysłało go do Los 
Palmas na Wyspach Kanaryjskich. Lot z Madrytu 
do Las Palmas trwał 7 godzin. Po wykonaniu sze- 
regu lotów próbnych i okrężźnych, Tuwarzystwo 
„lberja” uruchomiło stalą komunikację powietrz- 
ną pomiędzy Madrytem a Wyspami Kanaryjskie- 
un. Polróż okrętem trwa 48 godzin, a samolotem 
tylko 7 godzin. Stworzenie tej linji jest pierwszym 
etapem do stworzeniia połączenia lotniczego mię- 
dzy Południową Ameryką a Iliszpanją, które pra- 
wdopodobnie będzie uruchomione już w.roku przy- 
szłym, 

wW 


(G) POCIĄG KRÓLA WŁOSKIEGO. tych 


"dniach król włoski i jego rodzina otrzymają no- 


wy pociąg kolejowy, wyłącznie do ich użytku 
slużący. Pociag sklada się z pięciu wagonów. Je- 
den z nich mieści salon jadalny i ubikacje go- 
spodarskie, po jednym wagonie ma król, królowa 
i nasiępca tronu. piąty wagon służy dla reszty 


. rodziny królewskiej. Wielki sałon jadalny i oba 


wagony pary królewskiej zostały zbudowane 


w Turynie, a zdobnictwem ich zajął się profesor 


Casanowa. Obrazy ścienne i stropowe, na 
wzór malarstwa kościelnego z czwarlego wieku, 
mają srebrne lub złote tło, ale postacie są no- 
woczesne. Każdy wagon składn sie z westybulu, 
tudzież sypialni. 
Ściany są wylożone wielobarwnem rzeźlionem 
drzewem. meble są pokryte kosztownem broka- 
łem i ozdobione herbami Sahaudji ìi państwa 
włoskiego, tudzież rózgami bktorów. Pociąg jest 
oświetlony elektrycznie, posiada rurociąg cieplej 
wody i telefon. Na zewnątrz wagony są pomalo- 
wane barwą królewska, to jest niebieską. 

(1) HOŁD KOBIECIE „N. Fr. Presse" donos’. że 
Sztokhoknu: Powrotna podróż załogi „Italji“ nie 
odbywa się tajemniczo. Przez wagon jej każdy 
może. przechodzić. Na stacjach w czasie postoju 
pociągu gromadzili się ciekawa, ale nie bylo ża- 
dnych zajść. Na pewnej małej stacji dziewczynka 


wtięczyła bukiet Nobiłemu, który był widocznie 
wzruszony. Sprawozdawca dziennika „Dagens 
Nybeler“ oświadczył, że wśród załogi „lłalji” 


duszą codziennego życia jest siostra prolesora Be- 
houncka, Która swoim niewyczerpanym humorem 
dodaje zalodze otuchy. Sprawozdawca nazywa 
panne Behounek czaruiącą kobieta. 

EPIZOD GRANICZNY GRECKO-BUŁGARSKI. 
W pobliżu Kavalli zastrzelił w sprzeczce żołnierz 
grecki bułgarskiegn żolnierza ze straży granicz- 
nej. Żołnierz bułgarski zbliżył się do granicy 
i wdawszy się w rozmowę z żołnienzem greckim 
zadrwił z olicerów greckich, kłórzy wydali zakaz 
fotografowania się z żolnierzami bulganskimi. Na 
ko żołnierz grecki strzelił z karąbinu i położył 
Bulgara tmpem na miejscu. Rząd grecki zakomu- 
mikował rządowi bulganskiemu, że sprawcę za- 
bójstwa kazal aresztować, oraz wyrazil nządowi 
bulgnrskiemu ubolewanie z powodu tragicznego 
gaiša. 

ZAGINIONA WYCIECZKA NAUKOWA, Z Mo- 
skwy donoszą: Wycieczka naukowa. która udała 
się na półwysep Tajmyrski: (Syberja), od dłuższego 


| i 
już czasu nie daje znaku życia. Żadna z radjo- 
jstacyj nie zdołała pochwycić depeszy od zaginio- 
nei ekspedycji, która rozporządzuła radjostacją na- 
dawczą znacznej siły. 

ROZRUCHY PR”ECEWPODATROWE NA BIA- 
ŁORUSI FOWIEGKRIEJ Z Wilna donoszą. Onegdaj 
w pobliżu Mińska w kilku wsiach wybuchły roz- 
ruchy włościan, snowodowane gwallowńiem ścią- 
gamiem podatków i rekwizycją zapasów zboża. 
Oddział karny G. P U.. który przebył celem wy- 
egzekwowania od wlościan zapasu zboża, został 
otoczomy przez llum, pobity cepami i widłami, po- 
czem wypęlzony ze wsi. Podobne wypadki wyda- 
rzyły się w drugiej wsi, gdzie cała ludność slo- 
czyła bóikę z oklziałlmn sowieckim. 

GORKIJ PRZECIW UKRAIŃCCM. Borlińskie pi- 
sma „Rul” donosi, że w ukmuńskich kotłach po- 
litycznych wielkie wrażenie wywawło stanowisko 
Maksyma Gorkiego w sprawie wydama zbioru je- 
go utworów w przekładzie ukraińskim. Na propo- 
zycję. uczynioną mu przez ukraińskie wydawni- 
ciwo państwowe w Charkowie, Gorkij oświadczył, 
dż odmawia pozwolenia na to wydanie, ponieważ 
uważa, Że język ukraiński jest tylko narzeczem 
języka rosyjskiego, oraz obawia się, uż dokonanie 
przekładu ukraińskiego jego utworów wylłnmaczo 
ne będzie jako uznanie przez niego niezależności 
języka ukraińskiego oł języka rosyjskiego. Prasa 
sowiecka zachowuje w lej sprawie milczenie, lecz 
w paryskiem piśmie „Ukraiúsky Wisły” ukazał 
się anlykol znanego pisarza nkruińsk en, Winni- 
czenki, który czyni Gonkiemu wyrzuty z powodu 
jego stosunku do zagadnieniu ukraińskiego. 


Tragiczny skon córki 
Artura Śchnitziera. 


Jak już domosiliśmy, zmarła nagle wśród 
zagadkowych okoliczności córka jednego z naj- 
większych poctów niemieckich, Artura Schnilz- 
lora. Obcenie podają dzienniki bliższe szcze- 
góly tego smutnego zgonu, klóry, jak się oka- 
zuje, spowodowanv zostal samobójstwem. Cór- 
ka Schnitziera, Lili, wyszla przed 1% miesia- 
cami za włoskiego majora „wnolda. Capellini 
i wszyscy najbliżsi z otoczenia byli przeko- 
nani. że małżeństwo to jest bardzo szczęśliwe. 

Według relacii policji weneckiej Lili Capel- 
lini, która mieszkata”w San Paoho pea ONE. 
cją i miała zaledwie 19 lat, we czwariek rano 
po małej, pozornie niewinnej sprzeczce z mę- 
żem udała się, jak zazwyczaj, do lnzienki, ¢c- 
lem zrobienia toalety, Nagle srochnał strzał — 
pokojówka pobiegla do lazienki i znalazła swo- 
ja młodą panią ciężko ranna, w kaluzy krwi. 
Okazało się, że lali popełniła samobójslwo re- 
wałwerem swojego meża. Mieszkający w po- 
bliżu lekarz Dr. Unberti skonstatowal rane bar 
dza ciężką. Kula przebila płuco luż koło mię- 
śnia sercowego. Biedna Lili Capellini umarła w 
kilka godzin” po przewiczieniu jej do szpitala. 

Prasa włoska narazie przemilcza zupełnie o 
samobójstwie mlodej kobiety Widocznie chcia- 
no zatuszować alere, ponieważ Gapellmi jest 
wyższym olicerem włoskim. Młoda para po- 
brała się zeszłego roku w czorwcu i zamie- 
szkiwała w Wenccji, żyjąc na bardzo wystaw- 
nej stopie Krążą purloski, że córka poety, ro- 
dowita Wiedonka, nie czuła się dobrze w oto- 
częniu włoskiem i prosiła niejedmokrołnie swo- 
iego męża o przeniesienie się do Wiednia. gdzie 
Capclilini mógłby przez prolekcję Artura 
Schnitziera uzyskać slanowisko odpowiednie 
jego wykształceniu i dolychczasowej pozycji. 
lecz oficer ani myśleć nie chciał o porzuce- 
niu karjery wojskowej. 

Depesza, którą otrzymał Sehnitzler, natych- 
miast nasuneła mu myśl a kalastrolie, mimo, 
że była zredagowana bardzo oględnie. Przy- 
czynna, dla której Lili popełniła samobójstwo 
jest bandzo zagadkowa, ponieważ dopiero nie- 
dawno otrzymał „Mrtum Schnitzler od jedynacz- 
ki list, w którym Lili rozpisuje się długo i sze- 
roko o swojem szczęściu małżeńskiam. Matka 
denatki, która. mieszka slale w Berlinie, przy- 
była również do Wenecji i na skutek wieści 
o tragicznym zgonie cówki rozchorowała się 
obłożnie. Jak donoszą wieści prywatne, Artur 
Schnitzler, który sainolotem przybył do We- 
necji, jest tak strasznie złamany dotkliwa sbri- 
ta, że dolychczas nie byl zdolny do wypowie- 
dzenia się w lej sprawie. 


Pamiętajcie o T. $. 1. 


DUUIYGOŚNI 


w Paryżu. 


W Paryżu odbyły się obrady  „Quinzaime 
Sociale“, złożonej z odrębnych 4-rech kon- 
gresów . międzynarodowego kongresu w spra- 
wach mieszkań i urządzeń miast, międzyma- 
rodowego kongresu opieki nad dzieckiem, mię- 
dzynarodewego kongresu publicznych i pry- 
walnych instylucyj opieki i międzynarodowej 
konferencji służby spolecznej. Celem kongre- 
sów i komforencyj skużby społocznej nie było 
powzięcie jakielikolwick rezolucyj, leez jedy- 


nie wymiana myśli, ulłaiwianie wzajemnego,ma teremie międzymarodowym wyraz naszego |okazalyby się zbyteczne, 


Suka spoleczna 


porozumienia się działaczów społecznych, o- 
raz zazmajomienie się z metodami i organiza- 
cją służby społecznej w poszczególnych kra- 
jach. 

Konferencje te zgromadziły przedstawicieli 
52 narodów, 

Udział Polski był b. liczmy. Przybyło do 
Paryża około 100 osób, delegowanych przez 
mad, przez instytucje społeczne | samorządy 
| miejskie, wreszcie takich osób, które z wlasnej 
inicjatywy pnzyjechały do Paryża. 45-ciu u- 
czestników zorganizowanych, jako wycieczka 
sludjum pracy spolecezno-oświałtowoej przybyło 
z Warszawy, zwiedzając po drodze instytu- 
cje spoleczne Czech i Austrji. 

Miedzynarodowy komgres w sprawach mie- 
szkań i urządzeń miast odbył się przy licznym 
udziale przedstawicieli Polski, przeważnie de- 
Iteatów  samorzadowych bezpośrednio tą 
sprawą  zainierosowanych, ponieważ kongres 
miał za zadanie wylknięcie dalszych linij 
| rozwojowych w budownictwie mieszkań pierw 
szej polrzeby. 

Tu nwsimy zaznaczyć, że różnimy się na 
naszą nielkorzyść w samem pojęciu mieszłca- 
Ivia pierwszej potrzeby do innych krajów za- 
<hodnio-curopejskich; różmiea ta jest powodo- 
wama niską stepa życiową i niskim poziomem 
zarobków robałniczyceh w Polsce; podczas gdy 
u nas mieszkanie pierwszej polnzeby jest to 
mieszkanie jednoizbowe, we Framceji sklada się 
ono z tnzech do cztorech pokoi, w Niemczech 
nonmalnie z trzech i t. d. 

Zwiedzanie rozmaitych budowli we Francji 
wykazało odmienne, niż u nas, trakłowamie 
budownielwa: budynki mieszkań francuskich 
| są. budowane przeważnie w obliczeniu na kró- 
Ikotrwalą, bo 20-lelmia egzystencję, to też pod 
względem solidarności budowy wytrzymuje- 
my tu najzupełniej porównanie. a nawot wy- 
padnie emo na, korzyść naszego budownietwa. 
Na zjeździe urbanistycznym referentem ze 
strony Polski był p. Branny. 

Na komeresie opieki nad dzieckiem, który 
imwa od 8 da 13 lipca, przewodniczącym pol- 
skiej delegacji byl prolcsor (wocr ze Lwowa. 
Wszystkie tematy poruszeme miały polskich 
raferentów (prof. Groor, dr. Frlichówna, dr- 
Gromeki, p. lg 


Komorowski I Neymank). Polscy 
delegacji wplywali na kształtowanie się opinji 
obrad, która ęslabrezmie wyraziła zasadniczą 
linje sytyedik opieki spałecznoj nad dziec- 
kiem. stwierdzając. że Mziecko musi mieć na- 
leżytą kommplołnma opiekę „społeczno-hygjeni- 
czna, że opioka la pow'nnna być zrealizowana 
nie w zakładach, a przudawszystkiem w ro- 
dzinie, tam zaś gdzie ielnieje niemożność wy- 
chowywania dziecka w rodzinie (gruźlica To- 
dziców, zaniedhemie moralne i t. p.), należy 
dążyć do wmiuszczamia. dziecka również w 
środowiskach rodzinnych („placement , fa- 
mili, 

Obrady międzynaradoweco kongresu pu- 
blieznych i prywalnych instytucyj opieki to- 
czyły się w trzech sekcjach i na postoTzeniach 
plenarnych W sprawie stanu opieki nad en- 
dzoziemcami brała udział w dyskueji p. Bi- 
skupska, która w swem przemówieniu przed- 
alawila stan ‘opieki nad eudzoziomeami w 
Polsce, zwalezmjae wywody delegata egip- 
skiego, przedkladajncego projekt pobierania od 
ewfzaziemećw specialnej taksy, obracane pó- 
żniej na om'ckę nad nimi. W kwestji udziału 
koet polskieh w pracy spolecznej zabierała 
głos p. dr Rudzyńska-Tylieka, w sprawie o- 
pieki społocznej nad dziećmi p. Zahorowska. 
Pozatem zabierała glos p. posłanka Puzynian- 
ka, 

Miedzynarodowa konferencja slużby społe- 
cznej, organizowana przez międzymaradowy 
komitet i komitety krajowe, Imwała ad 8 do 13 
kreca. Odbyło się męć kolejnych posiedzeń 
plenarnych, oraz tyleż posiedzeń w ka ¿dej Z 
5 sckecvj. Sekeja pierwsza zajmowała się Za- 
wadnieniami organizacji slużby spolo znej, 
Il-csa — kształeeniem w służbie. społecznej 
IM-cia — zagadnieniami emigracji. IV-ła — 
służhy społecznej w przemyśle, V-la — hy- 
gieny spolecznej. Polska, reprezentowama har- 
dzo licznie ma komleremcji, miała dwa z góry 
zapawiedziane referaty: w sekcji TV-tej — 
referat p, ministra Sokala, oficjalnego przed- 
sławiceilła rzadu polekicgo o  zamadnieniach 
farmilijnvych w emigracji i w sekcji Il-giej — 
relerał kierowniezlki szkoły służby społecznej 
w Warszawie, prof. Radlinskiej o kształceniu 
w służbie społecznej, Roferat p. Radlińsikiej, 
jako poruszający zagadnienia zasadnicze 1 
najważniejsze dla organizatorów służby spo- 
lecznej, został zaszezyłnie adzmaczony na 
sesji zamknięcia przez pnzewodniełwo konfe- 
rencj;. 

Ażeby zabezpieczyć należyty udział repre- 
zemlacji polskiej na konferencpi, oraz możli- 
wą. jednolitesé wystąpień, polski komitet kon- 
Jerencji polecił szeregowi osób kierownictwo 
pracą Polaków w sekcjach, mianowicie: — se- 
keji I-ej prof. Krzywiekiemu, przewodniczące- 
niu polskiego komitelu, oraz p, Dwonzańczy- 
kawi, Il-giej — p. Radlińskiej, Hl-ciej — p. 
, Kutyłenyskeimu, TV-tej — p. Krahelskiej i V-eq 
— p. wiceprezydontowi Warszawy drowi Bo- 
guckiemu, oraz dr. Jareckiemu. Na ogólnem 
zebraniu w dn. 9 bm. wszyscy uczesłnicy 
komferemeji ze strony Polski zostali wezwani 
do zgłoszenia się do prac którejbądź z wymie- 
nionych sekcyj. 

Przemówienia Polaków w sekcjach ujmowa 
ły zupełnie harmonijnie zagadniemia służby 
epolecznej ma podłożu rozbudowanego usta- 
woduwstwa socjalnego polskiego , zabezpie- 
czajacego sama jmożność powslawamia i or- 
ganizacji pfanowej służby społecznej. W tem 
sposób posluwa reprezentacji polskiej dała 


, 


„pojmowania istoty 


slużby społecznej, pole- 
gającej na wydobywaniu sił twórczych z je- 
dnostki i z gromad ludzkich i organizowa- 
niu tych sił nie pod znakiem „czynienia dom 
brze maluczkim' (dobroczynność, filantropja), 
ale w imię pomocy wszelkiego rodzaju rozwo- 
jawi — fizycznemu, moralnemu i umysłowe 
mu. 

Od 17 czerwca do 15 lipca otwarta była w 
Paryżu w parku wystawowym (porte de Var- 
saihes) międzynarodowa wystawa mieszkań 
i poslępu społecznego,  ilustrująca dorobek 
społeczny poszczególmycią państw. Dział pola 
ski na wystawie przedstawiał się zupełnie p— 
ważnie pod względem wykresów, fotogradji, 
tablic statystycznych, modeli zakładów opie< 
kuńczych dla dzieci, domów robotmiczych, bie 
bljotek, klubów dla kobiet pracujących, do 
mów ludowych. 

r a S 


W oceanonlanie do Ameryhi. 


Podróż przez ocean w przeciągu 
40 godzin. 


(Mab) Historja wynalazków wykazuje chro» 
nicznie powtarzające się dwa zasadnicze błę» 
dy: mianowicie wynalazcy w swoim skraj- 
nym opłymiźmie, wyobrażają sobie pakony- 
wanie trudności nazbyt łatwo, z drugiej siro- 
ny rozmaici teoretycy starają się usilnie osła» 
bić zdobyte techniczne postępy, robiąc często 
zupelnie nie nzeczowe zarzuty. W tem sposób 
w sliurożytności przy stosunkowo wysokiej wie- 
dzy i kulturze mógł powstać taki absurd, jak 
rozwiązanie kwestji lotnictwa przez przypra- 
wienie sztucznych skrzydci. Pomysł łakomaty= 
wy parowej, najdokładniej obliczony i zapro= 
dukowamy w modelu, lub wynalazek śróby © 
kręlowej starano się przez długi czas ośmie= 
szać i przedstawiać w rozmaitych broszurach 
jako nonsens, który nigdy nie będzie mógł być 
zrealizowany. Idenlyczna jest historja każde- 
go epokowego wynalazku. Parowiec na kołach 
znalazł uznanie wszystkich fachowców, jak- 
kolwiuk istotnie nie wykazał zasadniczych 
zmian od statku poruszanego wiosłami. Śróba 
okrętowa, nie mając żadnego pierwowzoru w 
natunze, teorutycznie została unicestwiona. Po- 
dobnie wynalazek jmż. Kressa, propagwącega 
system maszyny, unoszącej się w powietrzu 
mimo, że jest cięższa ód atmosfery, został przy- 
jęty z kpinami i szyderstwem. Dopiero widok 
aeroplanu, unoszącego się dumnie w pnzestwo- 
rzach rozwiał wątpliwości sceptyków. 

Obecnie wiemy, że aby osiągnąć technicz- 
ną doskonałość. należy bacznie obserwować 
przyrodę. Ani śruba ani koło nie zdołały na- 
śładować poruszeń ryby, której ogon i płetwy 
są idealnym środkiem lokomocji we wodzie. 
Wprawdzie maszyny,  skonstruowame - przez. 
ludzi dają sumarycznie większą ilość pracy, 
lecz energia potrzebna do tych wysiłków jest 
bardzo kosztowna. Wynikiem obserwacji przy- 
rody i bramia pod uwagę zjawisk w przywo- 
dzie jest ślizgowiec; konstruując ten nowy typ 
stalku, odrzucono utawtą teore, która wyda- 
wała się poprzednio niezbiłą, że statek, poru- 
szający się we wodzie musi roztrącać fale za 
pomocą śruby, bugu i tramu spodniego. Śli- 
zgowiec oparty jest na zasadzie nie marnowa- 
nia cnergji maszyny na zwalczanie aporu wo- 
dy, lecz ślizga się po powierzchni. W ten spo- 
sób osiągnięto pewien postęp, lecz rezultaty 
są jeszcze zmilkonie. F 

Ostatnio wynalazek inż. Gazenki, „oceano- 
plan“ wywołał zrozumiałą sensację 1 zainte= 
resowanie w świecie naukowym. Gazenko zdo” 
lał na swojej łodzi przepłynąć kanał La Man= 
che w 20 minutach. Znakomity ten wynik 
zachęcił komsorcjum niemieckie do finansowa» 
nia wynalazku inż. Garenki. Na czele spólki 
sloi znany bankier niemiecki Bruno Philipp. 
W przyszłym miesiącu będzie zbudowana łódź 
na 30 pasażerów, która w 40 godzimach ma 
przepłynąć ocean Atlantycki. Oceanoplan inż. 
Garenki nie jest ślizgowcem (ten typ statku 
nadaje się wyłaczmie dła wód płytkich), lecz 
statkiem, popychanym przez śrubę powietrz- 
ną. Tram spodni składa się z płaszczyzn, wy- 
steiących na wzór płetw. Śruba powietrzna 
spoczywa ma specjalnym małym pokładzie. 
Ten nodzaj konstrukcji statku nie jest nowy; 
inż. Garemko miał już poprzedników. Orygi- 
nalna jest metoda uwolnienia statku, od sil< 
nego kołysania się, od hamowania statku pẹ- 
dem wody, od zbytecznych wstrząsów. Do tega 
służą umieszczone z boku przyrządy do pły» 
wamia, które uzeadniają poruszenia statku z 
ruchom fal. Dwie małe powierzchnie nośne 
z boku służą do równosiawności statku. Dzia” 
łamie aerodynamiczne tych płaszczyzn służy 
do przyspieszenia poruszeń i do uchronienia 
od gwalłownego spadku łodzi ze szczytu bał 
wanów w czasie burzy; płaszczyzny te dzia- 
laja w tym wypadku podobnie, jak spado- 
chrony. 

W porcie lotniczym w Poczdamie zebrało 


się grono zaproszonych przez bankiera Phi- > 


lippa fachowców celom zaznajomienia się ze 
szczegółami konstrukcji nowego wynalazku. 
Obecny był między innymi poseł amerykań- 
ski Schumann, rektorzy i prolesorowie uniwemm 
syłotów z Heidelbergu i Brukseli, jakoteż za« 
stępcy rozmaitych szkół politecznicznych i od- 
działów ministerstwa pracy. W ostatniej chwi- 
li odwołano pokaz praktyczny małej łodzi mo- 
delowej z powodu nieznacznego technicznego 
mankamentu, ) 
Przejazd oceanu w 40 godzinach bylby nies 
zwykle domiosłem wydarzeniem ze względów 
praktycznych i przeloty nad oceanem, które 
pochłonęły tyle islnień ludzkich i są przed 
giawzięciem bardzo ryzykownem, siłą fa 
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Z Radja. 


Program stacyj radjosesiczRĘch: 


na środę, dnla 1 sierpnia 1928. 


Kraków (566) Godz. 12—13: Koncert płyt gramof., 
godz. 13—13.10: Transm. sygnału czasu, heinału 
wieży Marjacklej, kom. lotn.-metevr., godz. 15—15.20: 
Transm. knm. meteor. i gospodarczy, godz. 17—17.%: 
Audycja dla młodzieży: „Dobry król“ Ronarda Bu 
jańskiego, w wykonaniu artystów dramat. godz. 
17.5—1.50: Odczyt „Ogrody i parki dawnej Rzeczy- 
paspolitej polskiej“ — wygl. prof. W. Bogatyński, g. 
18—19: Transmisja z Warszawy, godz. 19: Rozmaito- 
ścl, godz. 19.30-—19.55: Skrzynka pocztowa, godz. 19.55— 
20.05: Transm. kom. roln., godz. 20.05—20.30: Kamumi- 
katy, godz. 20.30: Koncert. Wykenawcy: Symfoniczna 
orkiestra robotnicza pod kier. Wacława Karswia (28 
osób), Kazimierz Petecki (śpiew), do śpiewu akompa- 
hiuje p. Olga Wachtluwa, gode. 22—2%,30: Transm. z 
Warszawy. 


Warszawa (1111) Godz. 13—13.10: Sygnał czasu, bej- | 


mał a wieży Marjnokiej w Krakowie, kom. lotn.-met., 
godza 13.10—15: Przerwa, godz. 15—15.0: Kom. meteor., 
gosp. i nadprogram, godz. 16.30—16.43: Komunikat har 
eerski, godz, 16.15—17: Przerwa, godz. 17—17,25: 'Drane- 
misja z Krakowa, godz. 17.25—17.50: „Skrzynka poezto- 
wa“, godz. 17.50—18: Przerwa, godz. 18—19: Muzyka 
włoska w wykonanin orkiestry Polskiego Radja, godz. 
193—19.20: Rozmaitości, godz. 19.20—1V.30: Przerwa, g- 
19.30—19.55: Odczyt „Samochodem z Gdańska do War- 
szawy”* — wygl. p. dr St. Lewicki, godz. 19.55—20.05: 
Kom. rolniczy, godz. %0.05—20.30: Odezyt „O komuni- 
kaciach miejskich“ — wygl. inż. Kaz. Tyszka, godz, 
20.350: Koncert kameralny. Wyk.: Iacyna Robowgka 
(fort.), Irena Zapolska (sopran), Mieczysław Fliefer- 
baum (skrzypce). W przerwie biuletyn „Messager Po: 
lonais“ w jęz. franc, godz. 22—%,0: Sygnał ozaen, 
kom. lotn -meteor godz. 22.05—22 20: Kom. PAT, godz. 
22.20—2.30: Kom. policyjny, sportowy i nadprogram. 

Poznań (344.8) Godz. 18—14: Sygnał czasn. Mnzyka 
gramof., godz. 14—14.15: Notow. giełdy pieniężnej | 
zboż.-towarowej, godz. 14.15—14.30: Kom. PAT, godz. 
18—19.25; Koncort orkiestry z kawiarni „Esplanada“, 
godz. 19.90—19.55: Transm. z Warszawy, godz. 20—20,20: 
Kom. gospod., godz. %.30—22: Tranem. » Warszawy 
Godz. 2—%2,W: Sygma? czasu, kam. meteor. i PAT, 
godz. 22.02.40: Nadprogram, godz. 22.40—24: Muzyka 
z winiarni „Carlton*. 

Katowice (422) Godz. 16.40—17: Kom. Polsk. Zw. Zro. 
Gosp. Woj. Ś1., dyrekcji kolei państw., dyrekcji poczt 
i telegr.. godz. 17—17.5: Transm- z Krakowa, godz. 
17.25—17.50: Odczyt „Ogrody i parki dawnej Rzeczy- 
pospolitej polskiej“ — wygl. prof. W. Bogatyński, 
godz. 17.50-—18: Przerwa, godz. 18—19: Audycja literae- 
ka z ndziałem p. K. Vorhrodta. Recytacje utworów: 
H. Sienkiewicza, M. Konopnickiej. J. Kasprowicza. K. 
Przerwy-Tetmajera i J. A. Gatuezki, godz. 19—19.20: 
Roemaitości, godz. 19.20-19.30: Kom. Tow. Ozytelni in- 
dowych, godz. 19.30—19.55: Odezyt „Turystyka wodna'', 
wygl. dr Kazimierz Załuski, godz. 19.55—20.05: Kam. 
a Warszawy, godz. 2%0.05—20.30: Pogadanka z działu: 
„Gospodyni śląska" — wygl. p. Kamila Nitschawa, 
godz, 20.30—22: Transm. z Warszawy, eodz. 92—23.50: 
SYEnuł czasu oraz kom. loin.-melrar., PAT i portowy 

Wilno (435) Godz. 13: Tranam. z Ware'awy, godz. 
17—14.20: Muzyka z płyt gramof., godz. 17.20—17.45: 
Ohwiika litewska, godz. 17.35—17.50: Kom. dyrekcji 
Tamgów Północnych, godz. 17.50—18.15: „O ewangieli- 
kach polskich“ — wygl. dyr. Wacław Gizbert Stu- 
dnickj, rodz. 18.15—19: Transm. muzyki œ cenkierni 
ogroda B. SŚztralla w Wilnie. Orkiestra pod dyr. 
Mikołaja Salnickiego, godz. 19.05—19.30: Andycja dla 
dzieci ,„„Plerwszy list Henryczka 7a wsi“ — wygl. Ha- 
Hna Hohendlingerówna, modz. 19.30—19.56: Transm. z 
Warszawy, godz. 19.55: Komumikaty, godz. 20.30—%: 


KABARET - DANCING „MOULIN - ROUGE“, UL. 
GERTRUDY 28. TEL. 323. Dziś i codziennie: Mieeila 
Mirski, Leda Galska, Duet Tatray, Berkow, D'Ahnl, 
Solari. 583 


jogo jest zosłać aktorem filmowym, zapropono- 
wala mu przyjazd do Los Angeles. 

Dzięki poparciu Poli Negri. przyjęto go w roku 
bieżącym do wytwórni filmowej „Ihe Slobeda 
Paodmeiuon", a w dniu 23 czerwca b. r. udaje 
się z calym zespołem do Nowego Jorku i Chi- 
cago, aby rozpocząć pracę nad wymienionym fil- 
mem, w którym role główne odtworzą mloda 
gwazda filmowa. ‘Maria Tadpińska i Bystrzyński. 

KOMISJA OPINJODAWCZA DLA USTROJU 
SZKOLNICTWA MUZYCZNEGO. Ministerstwo 
oświaty powołało do życia specjalną komisję 
opinjodawczą, której zadaniem będzie przeprowa- 
dzemie badań nad ustrojem szkolnictwa muzycz- 
mego w Polsce, oraz postawienie wniosków, zmie- 
rzających do uregulowania spraw tego szkolni- 
ctwa, a w szczególności opracowanie programów 
studjów. 

W sklad komisji wejdą wybitni pedagogowie 
mazyczni. 

PASZYSTYZACJA SZKOLNICTWA WŁOSKIEGO. 
Mussolini, oraz miqister oświaty Belluzzo po- 
wzięli szereg ważnych decyzyj, dotyczących nau- 
cząmia we wszyslkich kategorjach szkół. Decyzje 
te pozostają w związku z zamierzoną reformą 
skolną. Postanowiono we włoskich szkolach po- 
wszechnych wprowadzić jednolity podręcznik, 
któryby miał na celu wychowywać dzieci w no- 
wej atmosferze, wytworzonej przez faszyzm. Po- 
malto postanowiono skoordynować i rozęzenzyć 
system nauczania w szkołach zawodowych, zba- 
dać pomownie problem uniwersytetów, oraz szkół 
wyższych w stosunku do potrzeb poszczególnych 
okolie Włoch, przeprowadzić specjalizację labora- 
tomjów naukowych przy uniwersytetach, wreśzcie 
przejrzeć usławodawstwo, dotyczące odkryć ar- 
cheolomiczmvch. Nakoniec postanowiono pogłębić 
faszystyzację wszystkich szkół, zarówno z punktu 
widzenia progranm nanczamia. jak i personaln. 


Kultura i szluka. 


Konkurs na utwór chóralny. — 


Związek Śląskich Kół Śpiewaczych ogłasza 
konkurs na utwór chórowy świecki, napisany 
ma. chór mieszany a cappella. Udział w kon- 
kursie brać mogą kompozytorzy wszystkich 
marodów słowiańskich. 

Nadesłane utwory muszą być oryginalne, 
wyraźnie pisane, dotąd nigdzie nie wydane, 
mie wykonane i nie nagrodzone, oznaczone jako 
utwór konkursowy i opatrzone godłem. Nazw1- 
sko i adres kompozytora należy podać w osob- 
mej zapieczętowanej kopercie, oznaczonej tem 
samem godlem i dolączomej do nadesłanego 
«tworu. Nazwisko autora tekstu winno być 
tómmież podane. 

Przesyłki należy nadsyłać opłacone i pole- 
cone z dopiskiem „Na konkurs" pod adresem: 
Sebkretarjat Związkn Śląskich Kół Śpiewaczych 
Katowice, nl. Ks. Damrota 4. 

Pla najlepszych utworów wyznaczono trzy 
magrody: pierwsza 600 zł., druga 400 zł., trze- | 


ORCHÓD STULETNIEJ ROCZNICY URODZIN 
TOŁSTOJA W ROSJI. Instytucje publiczne Z. S. 
R. R. pnzygolowauą się wielkim nakładem pracy 
do obchodzenia w dniu 10 września b. r. 100- 
letniej rocznicy urodzin Lwa Tołstoja. Przy oem- 
traimym Komitecie wykonawczym Z. S. R. R. 
utworzony zostal komitet jubileuszowy, w skład 
którego wszedł m. in. komisarz ludowy Łunaczur- 
skij Według oświadczenia Łamaczanskiego. nząd 
sowiecki wyasymnował na uroczystości, z wiąza- 
me z jubileuszem, kwotę 150 tysięcy rubli. We 
mnześniu odbędzie się „Tydzień Tołstoja". W oza- 
sie tym komisarjat ludowy oświecenia publiez- 
nego ma zamiar zonganizować uroczystą akademię. 
lstnieje projekt rozszerzenia wszelkich instylucyj, 
poświęconych Tolstojowi. w szeregu miast so- 
muzeów jego imienia w Moskwie i Lemungardzie. 
W dniu jubileuszu nastąpi odsłonięcie pomników, 
pośwęconych  Tołstojowi, w szeregu miast so- 
wieckich. Ostatnio wyszły z dmiku pierwsze to- 
my jubiłeuszowego wydania dzieł Tołstoja, doko- 
nanego naklartem departamentu wydawnietw pań- 
stiwowych. Wydamae to sikładać się będzie z 90 
tomów i zawiera6 dziennik Tołstoja z lat 50 i 90 
ubieglego stulecia, oraz znaczną liczbę niezna- 
nych dotąd notatek. 

Szereg ongamizacyj literackich, oraz uczonych 
i autorów zagranicznych zgłosiło chęć wzięcia 
udziału w uroczystościach. związamych ze stule- 
paia raczmirą twadzin Tolsiaja. 

OPERETKA WIEDEŃSKA W CHINACH I JA- 
PONJI. W Tientsime  (Ghimy) będzie niedlugo 
wystawiona sukcesowa wiedeńska operetka, osnu- 
ia — jak wiadomo — na te życia Schuberia, 
p. t. , Domek trzech dziewcząt”, znana również 
i w Krakowie. Także w Kobe (Japonja) przygo- 
townją wystawienie tej operelki. 


pPrześląd czasopism. 


— Nr. 30 „Bilnszczu* prnzymosi artykuł Z. Zale- 
skiej p. t. „Slużba ojczyźnie”, w którym autorka 
wskazuje kulturalno oświatowe zashugi "dawnych 
Polek, W artykule p. t. „Ammja najnieszczęśliw- 
szych“ St. Podhorska-Okołów nawołuje do czymne- 
go udziału w pracach Tow. Opieki nad umysłowo- 
chorymi. M.I. Szpywkówna w „Testamencie za- 
grożonej dmżyny' mawiązuje łącznik z hancer- 
stwem Polek na Dalekim Wschołłzie. W dziale be- 
letrystycznym mamy nowelę Ostrowskiej „W sta- 
nem luslnze", N. Morozowiaz-Szczepkowskiej „Willa 
pod miastem", A. Wyłeżyńskiej „Polskie dziesi 
w mpontrelach Vigee“, oraz początek słynnego stu- 
djum psychologicznego Giny Lombroso „Dusza Ko- 
biety", Dalej masiępuje S. Heymanoweej sprawozda 
nie z filmów francuskich. St. Zahorskiej .„Rene- 
sans“ z cyklu „Obrazy z historji mody”, R. Hey- 
manowej „Kila słów o rozmowie towarzyskiej, 
p. Elżbiety „Tydzień w Pradze”, onaz H. Michalec- 
kiej „Mole i króliki”. W dziale poezji zwnacają 
uwagę wiersze M. Pawlikowskiej „Burza“ i „Po- 
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cia 250 zł, 

Tenmm nadsyłania prac konkursowych koń- 
ezy się dnia 15 października 1928 roku. Sklad 
sądu konkursowego ogłoszony zostanie w nu- 
mierze następnym „Śpiewaka '. 

Utwory negrodkone slanowić mają atrakcję 
dla mającego się wydać w najbliższym czasie 
wielkiego polskiego śpiewnika chórowego dla 
chórów mieszanych, Wobec tego będą brane 
pod uwagę tylko takie komypozycje, jakie ce- 
lom poważnym ogółu śpiewaczego dobv dzi- 
siejszej odpowiadać hędą i nową twórczość 
polską i słowiańską w nowym śpiewniku re- 
prezentować mogą. Utwory zbyt krótkie, „ak 
również dziela, przekraczające 12 do 15 minut 
trwania tylko w wypadkach wyjątkowych nro- 
gą zosiać uwzględniane, 

wz) zz 

AKTOR KRAKCWSKIEJ „BAGATELI* A- 
MERYKAŃSKIM ARTYSTĄ FILMOWYM. „Dzien- 
mik Chicarowski" zamieścił dluższy amtykuł o ka- 
mjerze artystycznej Stefana Bystrzyńskiego, zna- 
mego w Krakowie, gdzie swego czasu był człon- 
kiem zespołu „Bagańeli”. 

Obecnie mieszka p. Rvstrzyński w Los Angeles 
w kKałifornji, jako Stefan  Besiray i wystąpi 
wkrófce w filmie p. t. „Husband and Lover" 
(trójkąt małżeński), jako odtwórca głównej roli. 


a ponadto puacuje nad drugim liimem według 
znanego dziela .„„Przebwlzemie wiosny" Wede- 
kinda. 

Po trzechletniej pracy w krakowskiej „Bagate- 


i", Bystrzyński grał w teatrach lwowskim i byd- 
poskim. W Bydgoszczy poznal swego czasu ba- 
iącą tam mprzejściowo nasza gwiazdę filmową, 


Doo 
Tropikalna kraina bananów. 


Rzeczpospolita Honduras. 


W środkowej Ameryce zmajduje się njewiel- 
kie, bo zaledwie 114.670 kilometrów kwadra- 
towych zajmmiące państewko, położone nad 
morzem Karabelskiem i brzegami Oceanu Spo 
kojnego. 

Honduras, był przez dlugie wieki kolonią 
hiszpańską i dopiero dnia 15 wnześnia 1821 r. 
nzyskał niepodległość, ogłosiwszy republikań- 
ska formę rządu. 

Bardzo nieliczna ludność tego kraju, nie 
dochodząca jednego miljona mieszkańców jest 
przeważmie pochodzenia hiszpańskiego z dużą 
przymieszką krwi autochtonów t. j. Indjam, 
poza tem znajduje się w Honduras niewielka 
ilość ludności murzyńskiej. 

Wśród całego szeregu produktów miejsco- | 
wych, których dksport ożywiłby niezmiennie 
życie gospodarcze Hondurasu na pierwszym 
planie stoją: banamy, kawa, bawełna, tytoń, 
cukier trzejmowy kauczuk, mahoń, indygo, | 
skóry, orzechy kokosowe, z metali: złoto, sre- 
bro, miedź, żelazo, cynk, ołów, pozatem wę- 
gio}, marmury i l. d. W zamian Honduras byl- i 
iby pożądanym i korzystnym rynkiem zbyla 
na wyroby włókiennicze, papier gazetowy i 
zwykly, maszyny rolnieze, wyroby szklane 
it Al. 

Przodewszyslikiem 


jednak brak tam jest 


Polę Negri, u jej malki, pani lileonowy Ghalupiec. 
Artystka, dowiedziawszy się że manzcniem 


rąk do pracy i dlatego siad  Wępunukanski | 


Honduras czymi wszelkie ułałmienia dla emi- 
grantów, udzielając im bezpłatnie ziemię oraz 
drzewo na rozbudowę oraz inne daleko idą- 
ce ulałtwienia m. in. już po rocznym pobycie 
emigrant może atrzymać miejscowe obywatel- 
stwo, 

Stolica Hondurasu: Temucigalpo miasto N- 
<zące około 50 tys. mieszkańców, posiada cały 
szereg instytucji kulturalnych i oświatowych. 
uniwersytet, wyższe uczelnie techniczne i 


handlowe i t: d. Honduras posiada kilka por- 
ltów, z klórych największym jest Puerto Cor- 
| tez odznaczający się dużym ruchem handlo- 
wym, s 

Informacyj powyższych udzielił przedsławi- 
cielam warszawskiej prasy konsul republiki 
Honduras p. Scheskim na konferencji praso- 
wej. 

P. Scheskin poruszył też sprawę utworze- 
nia izby handlowej polsko-honduraskiej, 
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Dzial śospodarczy 


Produkcja węgla na Górnym Śląsku 
w lipcu b. r. 


Wydobycie węgla w pierwszej połowie lipca 
w rejonie śląskim wynosiło 1.127 tys. tonn; 
jeżeliby poziom wydobycia w drugiej polowie 
pea ksztalłował się na tym samym poziomie 


to w lipcu wydobycie węgla w stosunku do; 


czerwca zmniejszyłoby się o 150 tys. tanm. 
W każdym razie shwiendzić należy, iż tem- 
po produkcji w pierwszej połowie lipca obni- 
żyło się. Podczas bowiem. gdy w miesiącu 
czemwcu wydajność kopałń na dzień roboczy 
wynosiła 100 tys. tonn, to w pierwszym ty- 
godniu lipca tylko 94 łys, a w następnym 
93.8 tys. tonn; tak samo dzienny naładunek 
węgla, najlepszy sprawdzian ruchu kopalń, 
spadł z 8.113 wagonów dziennie, naładowa- 
nych w czerwcu, do 8.058 wagonów w 
pienwszym tygodniu, a 7.856 wagonów 
w ostatnim tygodmiu lipca. Cyfry te do 
wodzą, iż poziom produkcji maleje stopnio- 
wo. W związku z tem zmniejszyła się w lipcu 
dość poważnie liczba dni pracy na poszczegól- 
nych kopalniach. 

Przyczyn tego stanu rzeczy szukać należy 
w zmniejszonym zbycie węgla w kraju. Za 
połowę m. lipca zbyt węgła w kraju wynosił 
595.000 tonn; gdyby więe i w drugiej poło- 
wie lipca. tyleż samo wynosił, to zbyt węgla w 
kraju w lipcu w stosunku do czerwca uległby 
dość poważnej redulkcj, bo o jakie 80.000 
tonn. Charakiterystyczne jest, że zbyt węgła w 
kraju od pierwszych dmi miesiąca slale male- 
je. podczas bowiem, gdy w pierwszym tygo- 
dniu lipca wynosi} 316.000 lonn, to w na- 
siępnym już 279.000 tonn. Liczba naładowa- 
nych wagonów węgla do wysylki po 15 pea 
stałe się zmniejsza, są dni, że dzienmy nała- 
dunek wynosi okolo 6.000 wagonów. 

Fkspont węgła w pierwszej połowie miesią- 
ca wynosi} 448.000 tonn, czyli osiągnąć może 
za cały miesiąc cyfrę 900.000 tonn, podczas 
my w czerwcu wynosił on niecaly miljon. 
Wprawdzie w pierwszych dwóch tygodniach 
lipca eksport ten kszałlował Się na jednym 
i tym samym poziomie, to jednak nie w ta- 
kich rozmiarach, jak w tygodniach ubie- 
głych. Przyczyna tego leży w dużej obojęłno- 
ści rynków nadbaltyckich, które pod wpły- 
wem stale spadających cen wykazują ol- 
brzymią wstrzemięźliwość w zamawiamiu 
większych parlivj węgla i gromadzeniu zapa- 
sów, ograniczając się tylko do zaspokojenia 
chwilowych potrzeb. 

Pałożemie przemysłu węglowego w pierw- 
szych 15 dniach lipca musi budzić o tyle uza- 
sadnione obawy, iż rynek wewnętrzny wy- 
kazuje duży spadek. dotychczas nigdy nie 
notowany. Miesiąc lipiec był zawsze okresem 
gromadzenia zapasów węgła na jesień, a to 
celem uniknięcia pnzerwy w dostawach na je- 
sieni, wskutek większego zapotrzebowania w 
zapasy żywności na zime. Dotychczas kwie- 
cień był najgorszym miesiącem pod wzelę- 
dem zbytu węgla w kraju; tymezasem w roku 
obecnym obserwujemy staly spadek zbytu 
węglą w kraju od kwietnia. Nasunąć ło musi 
wzljpłinywości go do stabilizacji ikonunktury w 
naszem życiu gospodarczem, gdyż przy mi- 
mimalnem zapotrzebowaniu a węgla na cele 
opałowe, zbyt węgła w kraju jest zawsze od- 
biciem tętna pracy w naszych warsztatach. 
Ponieważ miesiąc lipiec liczy o dwa więcej 
dni rohoczych, możliwe jest, że nadwyżka dni 
roboczych nadrobi braki, ale w każdym ra- 
zie mie podniesie ona ani wydajności dziennej 
ami też nie wykaże silniejszego tętna: poło- 
żenia przemysłu węglowego przeto nie popra- 
wi. 
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Kronika ekonomiczna. 


ZBIORY W MAŁOPOLSCE, Malopolskie Tow. 
Rolnicze komunikuje, że rezubklaty zbiorów żyta 
są dobre. Pszenica na południe od linji kolejowej 
Kraków Jarosław, a więc 
stych ciężkieh, będzie również dobra. Na nólnoc 
na gruntach piaskowych, lekkich widoki zbiorów 
są gorsze. Naogól można powiedzieć, że żniwa 
wypadną lepiej. niż w roku zeszłym. natomiast 
buraki i ziemniaki ucierpiały. Katlagtrofalne roz- 
miary przybrał brak paszy. Dotyczy to paszy 
tak ląkowej, jak i gmuntowej (lucemę i mieszanki). 
Jako bezpośrednie następstwo, oczekiwać należy 
w jesieni b. r bardzo wielkiej wysprzedaży bydła 
przez drobmych rolników i dworv. 

DALSZY SPADEK BEZROBOCIA. Według da- 
nych P. U. P. P., ostatnie tygodniowe spriwo- 
zdanie z rynku pracy za czas od 14 do 21 b. m: 
wykazuje 106.098 bezrobotnych zarejestrowanych, 
w tem 27.738 bezrobotnych kobiet, W stosunku 
do poprzedniego tygodnia bezrobocie zmniejszyło 
się o 3.488 osób. Znaczniejsze zmmiejszenie bez- 
robocia nastąpiło w okręgach P. U. P. P.: Żyrar- 
dów o 156 osób, Łódź o 947. Częstochowa o 354, 
Sosnowiec o 705, Siedlce o 120. Białystok o 381, 
Wilno o 232. Górny Ślask a 495. 

PIERWSZE TARGI PÓŁNOCNE. W czasie od 
18 sierpnia do 19 września r. b. odbędą się 
w Wilnie Targi Północne i wystawa rolniczo- 


na gnuntach glinia- i 


przemysłowa. Jak wynika z zamierzeń inicjato- 
rów, tangi te nietylko nie będą stanowiły konku- 
zachodnich — dzielmie 


renoji dla centralnych i 1 
Polski, owszem będą miały doniosłe znaczenie 
dla życia gospodarczego calego pańtwa przez 


zomganązowanie ekspanzji na północ, na razie 
tylko z państwami nadhałlyckiemi, dopóki nie zo- 
staną uregulowane polilyczne i gospodarcze sbo- 
sunki z Litwą Kowieńską. Oceniając doniosłość 
pierwszych targów i wystawy rolniczo-mrzemysło- 
wej, marszałek Pilsudski, syn Ziemi Wileńskiej, 
udziela organizatorom doniosłych przedsięwzfęć' 
tych całkowitego swego poparcia. 

Poza ekspansją na północny wschód Europy 
Wilno stałoby się doniosłym puniktem tranzy- 
towym dla eksporlu polskich wyrobów przemy- 
słowych do Rosji. Na wspomnianej wyżej wysta- 
wie rolniczo+przemysłowej zorganizowany zostaje 
odrębny dział regjonalny. Wilno dąży do tego, by 
stać się bramą polskiej ekspansji. 

WALNE ZGROMADZENIE SP. AKC. ZJEDNOCZ. 
ZIEMIAŃSKIE MLECZARNIE PAROWE. Walne 
zgromadzenie Śp. Akc. Zjednocz. Ziemiańskie 
Mleczarnie Parowe, Ceglana 14, odbyło się dnia 
25 lipca b. r. Po zagajeniu posiedzenia przez 
prezesa zarządu, p. Zyg. Brudzińskiego, prze- 
wodmiczącym obrany zoslal p. Damiel Janasz 
(Londyny sekr. p. Zygmunt Rudowski. Bilans 
oraz rachunek zysków i strat, wykazujący 
10.224 84 zł. czystego zysku, zosta} uchwalony 
i przepisany na rachunek amortyzacji. Produkt 
Sp. Akce. otrzymuje od akcjonarjuszów, onaz za- 
komtraktowanych majątków ziemskich, przyczem 
mleko bada się bakterjologicznie na proc. tłusz- 
czu, maszyny oczyszczają go z brudu, mleko 
idzie na długotrwałą pasteryzację, poczem dopiero 
dostaje się do konsumenta. j 

W porównaniu z rokiem 1926, obrót w roku 
sprawozdawczym 1927 powiększył się o 60 proc. 
i w dalszym ciągu wzrasła. Da zarządu zostali 
wyprani pp.: Prezes: Zygmunt Brudziński, wice- 
prezes Daniel Janasz. Członkowie pp.: Ludwik 
Kozłowski, AcoHf Piwnicki i Zyg. Rudowski, Dy- 
rektor zarządu p. Edmund Kijok. 

STATUT IZBY PRZEMYSŁOWEJ W ŁODZI. 
„Monitor Polski“ Nr. 17t z dnia 27 lipca 1988 r. 
ogłasza rozporządzenie ministra przemysłu i han- 
dlu w sprawie statutu Izby przemysłowo-handlo- 
wej w Łodzi. Jako załącznik do iego rozporzą- 
dzenia, jest ogłoszony statut Izby przem.-handl. 
zawierający 44 paragrafy. 

DOSTAWY DLA KOLEI JUGOSŁOWIAŃSKICH. 
Poselstwo meęsłowiańskie w Warszawie ogłasza 
pierwszy publiczny przetarg na dostawę żelaznych 
części maszyn, taboru i materjałów kolejowych 
dla potrzeb kolei jugosłowiańskich. Przetarg obej- 
muje: kompletne podstawy parowozów i wago- 
nów dla kolei szeroko i wąskotorowych, komplet- 
ne kotly do lokomotyw, cylindry parowe. komplet- 
ne wagony z kotlami parowemi do ogrzewania 
pociągów, kompletne człero-osiowe wagony 030- 
bowe I, I i HI kłasy, kompletne lokomolywy, - 
wagony towarowe i t. d., oraz szyny i podkłady. 
Warunki przetargu przejrzeć można w departa- 
mencie handlowym ministerstwa przemysłu i han- 
dlu. Zaznaczyć należĄ że w warunkach przewi- 
dziane jest, iż dostarczone małerjały muszą być 
wyłącznie pochodzenia polskiego. co winno być 
stwierdzone urzędowemi dokumentami. 

SYTUACJA EKONOMICZNA CZECHOSŁOWA- 
CJI. W swem sprawozdaniu miesięcznem QCzecho- 
słowacki Bank Narodowy stwierdza w miesiącu 
czerwcu i lipcu utrwalenie się pomyślnej sytuacji 
we wszystkich gałęziach przemysłu, oprócz prze- 
mysłu włókienniczego. Liczba bezrobotnych spa- 
dła do 35.000, t. zn. jest bliską minimum. Po- 
myślną sytuację w przemyśle najlepiej charakte- 
ryzuje fakt powiększenia się o 28 proc. liczby 
godzin pracy dodatkowej. Na rynku pieniężnym 
daje się odczuwać odprężenie. datujące się od 
końca czerwca. Według przewidywań zbiory tego- 
roczne dadzą lepsze rezultaty, niż w roku ubie- 
głym. 

WIZYTA PRZEDSTAWICIELI ANGIELSKIEGO 
| PRZEMYSŁU WĘGLOWEGO W NIEMCZECH. 
Grupa dyrektorów angielskich kopalni węgla 
przybędzie w dniu 8 sierpnia do Niemiec, w celu 
przestudjowamia i zapoznamia się z nowoczesne- 
mi urządzeniami  technicznemi,  zastosowanemi 
w órnietwie niemieckiem zarówno na powierz- 
chni. jak również wewnątrz kopalń. Wycieczka 
Anglików zwielzsi okręgi przemysłowe w Essen, 
Dortmund i inne.. 

HANDEL ZAGRANICZNY SOWIETÓW, Jak do- 
nosi Agencja Tassa, handel zagraniczny Sowietów 
przez gnamicę europejską w ciągu 9-ciu miesięcy 
(październik—czerwiec) wyniósł 1.033 miljonów 
rubli, podczas gdy w tymsamym okresie czasu 
w roku budżetowym ubiegłym tylko 959.2 milj. 
rubli. Eksport zmalał do 456.2 miij. rubli, zaś 
import wzrósł do 576.8 milj, mobb. W tymsamym 
okregie czasu w ubiegłym roku budżetowym eks- 
port wynosił 514.9 mil, rubli, zaś import 4443 
mili. rubli. 

Handel zagraniczny przez tramicę azjatycką 
w okresie 8-mu miesięcy  (październik—maj) 
wzrósł do 155.7 milj. rubli w roku ubiegłym 97.7 
milj. rb.) Import w tym okresie wyniósł 764 
rubli, eksport zaś 79.3 milj. rb. 

Z liczb powyższych wymika, że bilans handlo- 
wy Z. S. R. R. w hamdlu przez granicę eunopej- 
ską jest ujemny i wykazuje tendencję do pogor- 
szenia się natomiasi w handlu przez granicę 
azjatycką wykazuje niewielką nadwyżkę. 

W okresie czerwca r. b. eksport Sowietów wy- 
niósł 599 milj mbli zaś impon 726 mił. rb. 

STRAJK I ZABURZENIA W ROSA-RIO. Wsku- 
tek strajku i zaburzeń, panujących w Rosa-Rio, 
wielkie przedsiębiorstwa  traunspontowe morskie 
odmówiły przewozu  ladunków da Rosa-Rio. 
Tramwaje w mieście nie kursują. telefony zostały 
poprzerywane, Mer miasta polecił Towarzystwu 
telefonicznemu rozpoczęcie czynności w ciągu % 
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godzin. grożąc. w razie niepodporzadkowania się 
temu rozporządzeniu, karą 500 pessów za każly 
dzień opóźnienia. 

„EXFRESS KOMUNIKACYJNY“. Ukazał się Nr 


NOWA REFORMA 
a 


Waroczowskiego. Nr. 2-gi jest 39-tym z kolei tego 
pożytecznego nisma, poświęconego sprawom Toz- 
woju komunikacji polskiej, popularyzacji wiedzy, 
oraz szerzeniu idei mocarstwowego rozwoju Pol- 


2-gi „Expressu Komunie exo", dawniej Ex» |ski. „Express Komunikacyjny“ zawiera m. in. 
pressu Kolejowego"; wycholzacego pd wspólną | wywiad z ministrem komunikacji, inż. Alfonsem 
redakcją p. Jerzego Kam:úsk i Władysława | Kuhnem. Pismo jest bogato ilustrowane. 
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Dział sporí. 


Francja zwycięża W furnicju o puhar Davisa. 


Francja zwucięża $tany Zjednoczone o puhar Davisa. 


Paryż, 31 lipca (PAT). W dniu dzisiejszym | Lacoste zwyciężył Henneseya w stosunku 4:6, 


odbyły się dwie gry pojedyncze, finaławe, po- 
między Stanami Zjednoczonemi a Francją o pu 


6:1, 7:5, 6:3, W ten sposób puhar Davisa zdo- 
była Francja, zwyciężając w finale Stany Zje- 


har Davisa. Cochet zwyciężył Tiidena (St Zj.) | dnoczone w stosunku ogólnym 4:1. 
E, 


w trzech setach w stosunku 9:7, 8:6, 6:4 i 


Wyniki Amerykanów na Olimpjadzie 


nie są na razi 


Rozstrzygnięcie w biegu 100 mtr., 40 


= Amsterdam, 31 lipca. W poniedzialek sta- 
djon olimpijski zapelnił się tlumami pubłiczności. 
Ertnzjazm widzów przechodził wszelkie granice. 
Zwłaszcza po zwycięstwie młodego, synipatycznego 
Anglika, lorda Bnrgleya w biegn z płotkami na 400 
mirn publiczność urządziła zwycięscy burzliwą o- 
wację. Widzowie, składający się z przedstawicieli 
wszystkich narodowości świata oklaskiwałi zwy- 
cięscę tak, jak, gdyby swojego własnego rodaka. 
Również przy innych konkurencjach publiczność 
dawała burzliwe dowody swego zadowolenia i sym- 
patj. 

Dzień dzisiejszy dal bacznemu obserwatorowi 
wiele do myślenia. I tak, zarówno bieg na tysiąc 
metrów, jak i bieg na 800 mtr. wykazał bardzo 


e imponujące. 
0 mtr. z płotkami i w rzucie młotem, 


W drugim przedbiegi: 1) Robinson (Kanada) 
12.4. 

W trzecim przedbiegu Schmidt (Niemcy) 12,8. 

Polska zawodniczka, Brenerówna nie startowała 
z powodu miedyspozycji. 

Przedkońcowe rozgrywki wa florecie daly wyni- 
ki następujące: Francja-Belgja 9:7, Austrja-Szwe- 
cia 9:7, Argentyna-Stany Zjednoczone 8:8. Węgry- 
Dania 10:6, Francja-Austria 12:4, Belgja-Szwecja 
12:4, Stany Zjzdnoczone-Holandja 12:4, Włochy- 
Danja 12:4. 

Przedosłatnia runda odbędzie się w dwóch gru- 
pach: w pierwszej będą walczyć Włochy-Argenty- 
na, Wegry, w drugiej Francja, Belgja, St. Zjedne- 


niewielkie różnice w czasach uzyskanych przez za- 
wodników różnych narodowości, Również bieg pań 
na 100 mtr. wykazal, że kobiety różnych krajów, 
różnych części świała potrafią się zdobyć na impo- 
nujące wysiłki, 

Z drugiej strony uderza stosunkowo słaba siła 
konkurencyjna Amerykanów. Z trzech rekordów o- 
limpijskich Amerykanie nie zdobyli żadnego (1). 
Fakt ten pozwala wnioskować, że Amerykanie, po- 
mimo masowego nadesłania zawodników, nieco 
zlekceważyli sobie przeciwników  pozaamerykań- 
skicb, natomiast inne kraje w obawie przed konku- 
rencją amerykańską, wytężyły wszystkie siły, aby 
podnie zaprezentować się na oilimpjadzie. Niespo- 
fizianki wobec tego stanu rzeczy sypały się jedna 
za drugą. 


Dzisiejsze rezultaty są następujące: 

Bieg na 100 mtr.: 1) Mac Alister (Ameryka) 
10,6,2; w drugim: 1) London (Anglja) 10,6. W fi- 
male zwycięża Willjams (Kanada) w czasie 10,8. 

W rzucie młotem zwycięża O'Galagan (Irlandja) 
51,39. 2) Scollid (Szkocja) 51,29 mtr. 

, W biegu z płotkami na 400 mtr. w finale zwycię- 
ża lord Buryley (Anglja) 52,4 przed Cuchelem (St. 
Zjednoczone), 

Bieg 800 mir. w międzybiegach: 1) Fuller (Ame- 
ryka 1,55,6: 2) Love (Anglia) I m. g tvlu; 3) Keller 
(Francja) 2.5 m z tylu; 4) Barci (Węgry); 5) dr. 
Peltzer (Nietncy), 6) Wilson (Kanada); 7) Mac 
Eachem (Angilja): 8) Schindler (Czechosłowacja). 

W drugim przedbiegu: 1) Bylhen (Szwecja) 1,55,6. | 
|: usm przedbiegu: Loyd Hahn (Ameryka) 

Bieg 100 mtr. kobiet W pierwszym przedbiegu: 
1) Rosenłeld (Kanada) 12,4. 


czone, 


Końcowa punktacja w podnoszenin ciężarów 
przedstawia się następująco: 1) Niemcy 24,5 pun- 
któw; 2) Francja 19; 3) Austrja 16,5; 4) Włochy 
13; 5) Ilolandja 8; 6) Szwecja 7; 7) Egipt 6; 8) E- 
stonja 5; 9) Gzechosłowacja 4. 

Z ciekawszych szczegółów podkreślić należy: 
niespodziewane zwycięstwo Williamsa. za którym 
przyszedł o 20 em. w tyle London (Anglia), trze- 
cim był Lammers (Niemcy). 

W finale biegu 400 mtr. z plofkami słynny Tay- 
lor (USA), ogólny faworył zajął trzecie miejsce 
a czwarte Pettersen (Szwecja). W półfinałach bie~ 
gu 800 mtr. odpadł zawodnik tej klasy, co dr. Pel- 
tzer (Niemcy) oraz Bracey (USA); Martin (Francja) 
zaś przyszedł w trzecim półfinale na trzeciem miej- 
scu po Loyd Hahnie (Ameryka) i Edwardzie (Ka- 
nada). 

Po finału w biegu 100 mtr. pań doszły Rosen- 
feld, Schmidt, Kuck (Kanada), Robinson (USA), 
Schmidt i Steinberg (Niemcy), odpadły w półfi- 
nałach takie zawodniczki, jak Junkers (Niemcy) 
i Radideau (Francja). 

W podnoszeniu ciężarów rozegrane dziś finaly 
w pozostalych dwóch kaiegorjach" w wadze pól- 
ciężkiej 1 miejsce zajął Nosteir (Egipt) "355 kg., 2) 
Kostin (Francja) 352.5 kg.; w wadze ciężkiej: 
Strassberg (Niemcy) 372.5, 2) Luham (Estonja) 
360 kg. 

W drużynowych spotkaniach we florecie do fi- 
nalu zawalilfikowały się nastepujące państwa: Pran. 
cja, Belgja, Argentyna. Włochy, Węgry, Sł. Zjedno- 
czone, Odpadły natomiast: Danja, Austrja i Szwe” 
cja, Jutro odbędą się finały w tych spotkaniach. 


Zawody pływackie o mistrzostwo armii w Krakowie. 


Kraków, 31 lipca. 

W dmiu 28 i 29 pływalnia w szkole podcho- 
rążych w Łobzowie była terenem zawodów 
pływackich o mistrzostwo Armji, do których 
stanęli co najtężsi zawodnicy ze wszystkich 
korpusów całej Polski. Zawody takie przyczy- 
nią się niewątpliwie do podniesienia poziomu 
sportu pływackiego, który tak nisko stoi u nas. 
Na czoło wszystkich zawodników wybili się 
pływacy z korpusu krakowskiego, klóry osią- 
gnął największą ilość punktów i udowodnił 
tem samem, iż sport pływacki w jego oddzia- 
łach stoi najwyżej. 

W sobotę przeprowadzono cały szereg przed- 
biegów, poczem na ich podstawie wyelimino- 
wano najlepszych pływaków do półfinałów i 
finałów. W przedbiegach odpadli już zawodni- 
cy z całego szeregu korpusów, gdzie sport pły- 
wacki stoi najniżej tak, iż w najważniejszych 
zawodach byliśmy świadkami walki pływa- 
ków jedymie z konpusów: krakowskiego, po- 
znańskiego, lubelskiego, warszawskiego, toruń- 
skiego, brzeskiego i grodzieńskiego, 

Wyniki szczegółowe przedstawiają się na- 
stępująco: 

100 itr. na piersiach: 1) por. Lisowski (0. 
K II) 1:348, 2) kprl. Wawweszko (0. K V), 
3) szer. Brol (0. K. V.), sierż. Wiśniewski (O. 
K. IX). . 

100 mtr. st. dowolnym: 1) por. Kozłowski 
(O. K, D 1:26, 2) drugi strz. Biegun (0. K. V. 
1 p. s. p.), 3) por. Lisowski, 4) szer. Górnicki 
(0. K. VID i 5) kprl. Jędrzejczyk (O. K. TX). 

100 mtr. na wzmak: 1) plut. 20 p. p. Smol- 
ka (O. K. W) 1:34,6, 2) plut. pchor. Soldinger 
(O. K. IX), 3) kan. Jarczyński (O. K. VII) i 4) 
bom. Andrzejczak (0. K. VID. 

400 mtr. st. dowolnym: 1) plut. Smolka (0. 
K. Y) 7:10,6, 2) plut. Zajkowski (0. K. IM), 
3) szer. Wójcik (0. K. V), 4) bomb. Itittermann 
(0. K. V) i 5) Weihs (0. K. VUD 

1000 mtr.: 1) plut. Smoika (O. K. V) 18:44, 
2) szer. Mekler (O. K- VII), 3) plut. Zajkowski 
(O. K- LIT), 4 par. Lisowski (O. X. II), 5) szer. 
Wójcik (0. K. V) i 6) bomb. Rittermann (O. 
K. V). 

W biegu sztafetowym 5X40 mtr. zwycięży- 


ła drużyna O. K. Nr, VII. w czasie 2:25 po za- 
ciętej walce przed drużyną krakowską, która 
przyszła w czasie 2:25,6, na trzeciem miejscu 
sztafeta O. K. Nr. I; na czwartem zaś druga 
szlałola O. K. Nr. V. 

Ogolna punktacja przyniosła zdecydowane 
zwycięstwo Okr. Korpusu Nr. V. w Krakowie, 
który zdobył największą ilość punktów, t. j. 93, 
na drugiem miejseu idzie O. K. Nr. VII. (Po- 
znań) z 45 punktami, na trzeciem O. K. I. 
(Warszawa) 23 punkty, ma czwartem O. K. II. 
(Lublin) 21 pkt., na piątem O. K. IX. (Brześć 
n. Bugiem) 17 pkt, na szóstem O. K. III. (Grod 
no) 13 pkt. i na siódmem O. K. VIII. (Toruń) 
4 punkty. Rzeszłą O. K. bez punktów. 

Na zakończenie odbyły się skoki pokazowe 
oraz mecz piłki wodnej między kombinowa- 
nemi drużynami. Zawody zaszczycił swą 0- 
beonością jen. dyw. dow. O. K. Nr V. jen. 
Wróblewski, szef 5. G. pułk. Bolesławicz. Za- 
wody zakończyło rozdanie nagród przez jen. 
Wróblewskiego, Publiczności w ostatnim dniu 
sporo, przyczem przeważali wojskowi. Kierow- 
nietwo zawodów spoczywało w rękach preze- 
są Krakowskiego Związku Pływackiego mir. 
Muzyki. głównym sędzią był p. Linnemann, 
kierawnikiem biegów dr. Osiek, sekr. por. Wi- 
ciński. 

zz, , zm 


„PATRJA" — „KRAKOWIANKA' 3:2 mistrz. kl. 
B. Wygrywa zupełnie zasłużenie klub strzelecki, 
górująr nad Krakowiamką techmką, ambicją i wolą 
zwycięstwa. 
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cia. knrezo i bóle żołąd- R Kl 


kowe — wszelkie choroby 
przewodu  mokarmowego— 
nandiu! 


niestrawność, brak amety 


tn, nudności, uderzenia 
kywi do głowy — zimnice 
niedakrwistość ete. — na- 


deślijcie bezzwłocznie 
swój dokladny adres ante 
ce w Piszkach, a otrzyma 
cio darmo. franca cenna 
hraseurę npomczaiąca. Mnó 
stwo listów  dziękczym= 
nych! Tysiace endownie 
uleczonych! 585 


Tajny spósób porozumienia się 
pisemnego. 


Przedewszysikiem zazmaczyć należy, Że 
tajne pismo szylrowe jest to sposób pisania 
zupełnie odrębny. Zazwyczaj służy pismo szy 
frowe do przesyłania tajnych zleceń, co mo- 
żna pozmać na pierwszy rzut oka z zestawie- 


„nia litor i znaków bez pozornego związku. W 


ten sposób dwóch korespondemtów może omó- 
wić metodę pisma, np. co czwarta lub piąta 
litera może mieć dla treści zlecemia pewme zna 
czenie. Pod określeniem pisma tajemnego ro- 
zumiemy maki, zastępujące alfabet, lub też 
jakiś inny niepisany sposób porozumiewania 
się, który służy do ukrycia tekstu pisma pnzed 
oczyma niewtajemniczonych. Wiele znano spo 
sobów takiego porozumiewania się; jeszcze w 
starożytności używał dowódca 'wojsk w Spar- 
cie tego rodzaju pisma w poselstwach, przewy- 
łanych z placu boju do rządu w stolicy i na- 
odwrót. Pismo takie nazywano „skytalą”, a 
polegało na tem, że dwa pasy papirysu zawi- 
nięto dokoła pałeczki drzewa w ten sposób, 
że ma każdym z pasów znajdowała. się po- 
łowa znaków i dopiero po rozwinięciu i odpo- 
wiedniem ułożeniu pasów papyrusu można 
było odczytać całość. 

Juljusz Cezar posługiwał się metodą o wie- 
le więcej skomplikowamą, mianowicie każda 
litera alfabetu była zastępowana mną literą 
stosownie do umowy. Był to właściwie 10- 
dzaj pisma szyfrowego. Metoda ta stała się 
wzorem dla rozmaitych tajnych pism W 
średniowieczu. Dla odmiany zastępowano li- 
tery liczbami astronomicznemi lub geometry- 
cznemi znakami, nutami muzyki, a nawet 


kropkami i kreskami, podobnie jak dziś wy- | 


gląda alfabet Morsego. 

W łem sposób powstało mmóstwe systemów 
pisma szyfrowego, z których nayważmiejsze jest 
pismo Mirabeau, Kronielda alfabet cyfrowy, 
pismo loży masońskiej, pismo Napoleona i 
wreszcie system Tnitheima, É 

Wszystkie te systemy opierają się, jak już 
zaznaczyliśmy na przedstawieniu alfabetu 
lub zastępowaniu liter znakami, W tem sposób 
łajenmica z czasem latwo odcyfrowana mo- 
że być i praktycznie pismo takie nie może 
mieć zmaczenia na czas dłuższy. 

7 końcem średniowiecza i na poczatku cza- 
sów nowożytnych wchodzi w modę zupełnie 


nowe pismo szyfrowe. Zamiast zastępczych 
liter alfabetu następuje odpowiednie przesta- 
wianie liter zasadniczo gmatwa zupelnie po- 
rządck liter i odcyfrowmie tego rodzaju pi- 
ama przez niewtajemniczonego staje się bar- 
dzo utrudnione. Lecz ilekroć wynaleziono no- 
wy system pisma tajnego, natychmiast stara- 
no się wynaleźć sposób, któryby pomagał od- 
cyfrować tajemnicę. Czasy nowożytne obfi- 
tują *w tego rodzaje wynalazki, Gdy -przeko- 
nano się, że każdy system pisma szyfrowego 
zbudowany na podstawie matematycznego 
przestawiania alfabetu, może z czasem być 
rozwiązany pnzez wynalezienie odpowiednie - 
go klucza, porzucono metodę. Ostatni raz po- 
sługiwano się tym systemem w r. 1870 w 
czasie wojny między Prusami a Framcją. | 

W oslatnich czasach powstał nowy rodzaj 
pisma syfrowego, t. zw. pismo słownikowe. 
Polega ono na tem, że każdy z obydwóch ko- 
respondemtów posiada n. p. to sama wydanie 
słownika o dwóch szpaltach. Zamiast słów n- 
p. w lewej szpalcie, z których się tekst skła- 
da, umeiszcza się słowa szpalty prawej. Na 
podobnej zasadzie polega system szyfrowy ze 
specjalnie w tym celu układanych zbiorów 
słów. 

Dopiero w czasach najnowszych, które ce- 
chuje postęp w każdej dziedzinie techniki, 
wynaleziono pismo szyfrowe, polegające na 
zasadach mechanicznych. W tym celu skon- 
struowamo specjalne maszyny, służące do szy 
frowvania i deszyfrowamia. Jak się zdaje, ma- 
szuny te spełniają po części swoje zadanie z= 
pełnie zadawalająco, ponieważ możliwa xał 
dowolną ilość kombinacji pisma, których od- 
cyfrowanie dla niewłajemniczonego jest isto- 
unie niemożliwe . 


Różne wiatemośd. 


MAKSYM GORKIJ PRZEZ CHŁOPÓW ROSYJ- 
SKICH STRACIŁ ZDROWIE. Głośny powietciopi- 
sanz rosyjski, Maksym Gorkij, którego niedawno 
bolszewicy z wielką pompą sprowadzili z Włoch 
do Rosji, witając go jako jednego ze swych du- 
chowych wodzów, miał w swej mlodosci pewną 
miemiłą przygodę wskutek krórej stracił zdrowie. 
Mialo to miejsce przed kilku dziesięciu laty w e- 
gomodzinnej wsi, Kamdybówce. Mieszkał lam pe- 
wien chłop, który w nmielitościwy sposób obcho- 
dził się ze swą żoną, Bił ją w okrulmy sposób, 
wypędzał zimą nagą w pole- zaprzęga! razem 
z koniem do wozu i poganiał, smagając batem. Ta- 
kie widowiska nietylko nie wywoływały potępie- 
nia ze strony chłopów, lecz przeciwnie, budziły 
zaciekawienie i wesołość 'Pewnego razu podczas 
jednego z takich barbarzyńskich. widowisk Gorkij 
dojrzał w tłumie gapiów miejscowego pupa, Obu- 
rzony, podszadł do popa i zażądał, by ten wziął 
w obronę nieszczęśliwą kobietę. W edpuwsedzi 
na tę interwencję pop roześmiał się tylko. Włedy 
Gorkij uniósł się i spoliczkował popa. Wnet ze 
wszystkich stron rzucili się ku śmiałkowi chłopi i 
jęli go bić, aż Gorkij stracił przytomność i zmasa- 
krowamy mieludzko. nie dawał znaku życia. Przy- 
puszczając, że już jest trupem, chłopi wrzucili go 
do pobliskiego bagna. Pod wpływem zimna Gorkij 
odzyskał przytomność i zdołał uciec ze swej ro- 
dzinnej wsi Katowamie jednak pozostawiło mu 
ślad na całe życie: stracił jedno płuco. 

MAR PLEMIENIA CZERWONOSKORYCH DLA 
KRÓLA GUSTAWA V. W czasie swej podróży 
po Ameryce ks. Wilhelm, najmłodszy syn króla 
szwedzkiego, został obrany przez jedno z północ- 
mych plemion Indjan na wodza honorowego 
z przydomkiem „Samołtnego Orla“. Mianowanie 
odbyło się wśród wielkiej pompy i z zachowa- 
niem odwiecznego ceremomjału s p 

„Samotny Orzel“, przebywający obecnie w swej 
malowniczej rezydencji letniej, Stenhammer, był 
niemało zdziwiony, otrzymawszy od swych 
wiernych, czerwonoskórych przyjaciół kwotę 
1.500 dolarów, jako daninę jubileuszową, plemie- 
mia, złożoną w hołdzie dla króla szwedzkiego 
z okazji 70-letniej rocznicy jego urodzin. e 

Król podziękował długą depeszą za mieoczeki- 
wany dar, który zainicjował imny honorowy czło4 
nek plemienia, „Blada Twarz”, Ericson, Amerys 
kanin pochodzenia szwedz. Fundusz jubil, prze- 
znaczony stosownie do życzenia samego króla na 
zwalczanie raka i zakładanie naukowych instytut- 
cyj do badania tej choroby, wzrósł już dv sumy 
przeszło 5 miljonów koron, i dalsze ofiary aaply- 
wają ze wszystkich stron. 

SPADEK LICZBY URODZIN WE WŁOSZECH, 
Jak stwierdza w sensacyjnym artykuie brat pre- 
mjera, Arnoldo Mussolini, liczba narodzin w Halji 
spadła w ciągu ostatnich 20-tu lat z 35 proc. na 
27 procent, We wszystkich miastach m skich 
polożonych na północ od Rzymu, liczba narodzim 
spadła tak dalece iż przewyższa ją już liczba 
zgonów. 

AUTOMATYCZNIE DZIAŁAJĄCA ELEKTRO- 


WNIA, Przy jednej z fabryk koncemu szwedze 
kiego Surahanuumar została zainstalowana hyñro- 
glekunownia, która funkcjonuje auiomatyczni: beż 
pomocy "rąk ludzkich. Puszcza się ją w trach - 
i kontroluje przez eeniralę telefoniczną tabryki, 
gdzie jej działanie jest kombrolowane i notowane 
automatycznie. Turbiny dostosowują się automa- 
tycznie do napędu wody, a puszczanie w meh ca- 
lej instalacji odbywa Się zapomocą nawiśnięla 
guzika na tablicy rozdzielczej. Koncem Swalam- 
mar zamierza uruchomic więcej takich saraadzia- 
łajacych elektrowni. 

ŻEGLUGA POWIETRZNA W ROSJI SOWIE- 
CKIEJ. Rada lotnictwa komunikacyjnego Sowie- 
tów ustaliła plan rozwoju żeglugi powietrznej na 
najbliższe lata. Wedlug planu sieć komunikacji 
lotniczej w najbliższych 5-cu latach ma zwróść 
z 11500 km. posiadanych, obecnie, do 40.000 
km. t. j. o około 400 procent. ( 

Ma powstać szereg nowych linij komunikacji 
powietrznej, między innemi linje  Moskwa— 
Inkuc—Alma—Ata—Semipatatynsk, Moskwa—Ta- 
szkientł—Anehancielsk—Tyfhs, Tyflis—-Baku, Ir- 
kuck— Władywostok Krasnojersk — Turuszansk, 
Omsk—Tobolsk—©bdorsk i t. d. 

Pozatem mają powstać połączenia lolnicze 
z Persją, Japonją i Indjami. 
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